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To na w szelki w ypadek, gdybym  w lipcu 

zabrnął za daleko w  kaszubskich lasach 
lub w Świnoujściu, gdzie m ieszka m oja 
teściowa; albo w ypłynę na B ałtyk i zagląd­
nę do Szwecji, gdzie po p iłkarsk ich  m i­
strzostw ach Europy trzeba poturbow anych 
kibiców  zabrać na leczenie do Tworek.

Po czerwcowym  pobycie w  Jaw orze n a ­
brałem  przekonania, że m iasto i „Gazeta 
Jaw o rsk a” n ab ra ła  tak  w ielkiego rozm a­
chu, iż m oje pisanie i k ró tk ie  w izyty stały  
się zbyteczne. Może „w  tem acie” rozpisać 
ankietę  wśród Czytelniczek, by się w yp ła­
kać (to ta k a  próba w ytrzym ałości; w p ra ­
wdzie kto milczy, ten  zezwala, a miłość 
zaślepia, jest czarodziejem . Prow okacja 
to  z m ojej strony, czy chwilowy b rak  kon­
dycji? Nie wiem...).

Nie byłem  na w yborach Miss Jaw o- 
ra  ’92, w szak gustu ję w  starszych paniach, 
nie znoszę uw ielbienia tłum nego, nie dzie­
lę się m oim i sekretam i pospołu z ju ro ­
ram i. I cieszę się, że nie w ygrała Sylwia, 
m oje w yłączne praw o do oblubienicy osta­
ło się n ie tkn ię te. Im prez było „po same

uszy”. R ynek głośny i barw ny  nie przypo­
m inał Ryczywołu, a w ydaw ał m i się gorą­
cym „pocałunkiem  pokoju”, a ja nie cenię 
skradzione pocałunki w zbran iającym  się 
wrogom.

Ja  wiem , że w  piosence o Jaw orze jest 
mowa o tym , że w szystkich przepuszcza­
my, a jednego zatrzym am y, ale to  może 
być ksiądz m łodziutki i dzielny, k tó ry  zo­
sta ł lau reatem  za św iętą popularność i 
niestrudzone zasługi. T aka jaskółka, k tó ra  
przyleciała i już by m iała być z Jaw ora 
zabrana? Z w iastunka wiosny. Tak, na H er­
kulesa, to  p tak  dom owych bóstw ; zran ie­
nie go przynosi nieszczęście, proszę księ­
dza biskupa.

Józek Noworól zaprosił m nie na w rze­
sień, czyli na dziew iąty m iesiąc roku  k a ­
lendarzow ego, jakby  na dziew iątą sym fo­
nię Beethovena, jako m andaryna na n a j­
wyższym, dziew iątym  stopniu, to  znaczy 
jak  żywe srebro. Cudowny M andaryn! Nie 
w iem  jeszcze, dokąd m nie los rzuci na 
sierpień. Upałów  m am y już dosyć, może 
w T atrach  będzie chłodniej? Ale gdy 
stam tąd  zobaczę Jaw or, to  wrócę. Chyba, 
że po drodze w stąp ię do W adowic, a tam...

GERARD GÓRNICKI

Uwaga, byli więźniowi* 
i przymusowi robotniey III Rzoszy!

Od 1 sierpnia byli w ięźniowie i przym u­
sowi robotnicy III Rzeszy mogą w ystępo­
wać do pełnom ocników  F undacji „Polsko- 
Niem ieckie P ojednanie” o pomoc — oso­
biście lub za pośrednictw em  swoich sto­
warzyszeń. W szystkie zgłoszenia będą roz­
patryw ane, niezależnie od tego, kiedy w pły ­
ną. Wysokość pomocy jest stosunkow o n ie­
w ielka i średnio  w yniesie od k ilku , czy 
naw et m niej, m ilionów  złotych do k ilk u ­
nastu , m aksim um  kilkudziesięciu.

— Przyznaw ać pomoc poszkodowanym  
przez III Rzeszę będziem y od 1 sierpnia 
—■ pow iedział Jerzy  Wocial, przew odniczą­
cy Kom isji W eryfikacyjnej F undacji „Pol­
sko-N iem ieckie P ojednanie”. Powołanych 
zostało już 14 pełnom ocników  Fundacji, 
k tórzy  przygotują dokum entację do w ery ­
fikacji.

O siem dziesięciolatkowie otrzym ają pie­
niądze jako pierw si, praw dopodobnie we 
w rześniu. W szystkie w ypłaty  p o trw ają  m i­
nim um  rok, ponieważ ostateczna ra ta  p rze­
kazyw anych przez rząd niem iecki p ienię­
dzy w płynie w  końcu czerwca 1993 roku.

Jak  poinform ow ał rzecznik prasow y F un­
dacji Janusz K raszew ski, nie będzie żad­
nego „term inu końcowego”, po k tórym  nie 
będzie m ożna złożyć podania. Liczba osób,

k tó rym  zostanie przyznana pomoc, nie jest 
określona z góry.

Na życzenie strony  N iem ieckiej, pomoc 
przysługuje w yłącznie obyw atelom  pol­
skim , zam ieszkałym  na te ry to rium  k ra ju . 
Osoby, k tó re  w yem igrow ały z k ra ju , nie 
dostaną pieniędzy. W regulam inie Kom isji 
W eryfikacyjnej J7'unc'ac ji przyjęto, że w ięź­
niowie m ają  praw o do pomocy, bez w zglę­
du na to, jak  długo byli w ięzieni, nato ­
m iast robotnicy przym usow i — tylko, gdy 
roboty trw ały  powyżej pół roku.

Do pomocy będą praw dopodobnie m ieli 
praw o spadkobiercy tych poszkodowanych, 
k tórzy zm arli po 8 stycznia 1992 roku 
(tego dnia w płynęła pierw sza ra ta  od 
rządu niemieckiego), ale p rzedtem  złożyli 
odpowiednie dokum enty do jednego ze sto­
warzyszeń. Tę decyzję Zarządu m usi jesz­
cze zatw ierdzić Rada Nadzorcza Fundacji.

Do pomocy nie m ają  praw a: osoby, k tó ­
re zgłosiły się dobrowolnie na roboty do N ie­
miec, w ięźniowie k rym inaln i, jeńcy w o­
jenni ze stalagów  i oflagów, k tórzy zgodnie 
z konw encją haską mogli być za trudn ian i 
poza przem ysłem  zbrojeniow ym .

F undacja m a rozdzielić pom iędzy poszko­
dow anych 500 m in m arek, przekazyw anych 
z trzech ra tach  przez rząd niem iecki — 

(dokończenie na str. 8)

Zasiłki rodzinne ZUS 
nie dla wszystkich

Od 1 czerwca br. praw o do zasiłku ro ­
dzinnego z ZUS-u tracą  osoby, których 
dochód w łasny (a nie dochód na osobę w 
rodzinie!) przekroczy połowę najniższej e- 
m ery tu ry , czyli 424,55 tys. zł. Jeżeli róż­
nica między dochodem w łasnym  a 424,55 
tys. zł jest m niejsza od 167 tys. zł (tyle 
wynosi zasiłek rodzinny), to można dostać 
część zasiłku. Np. jeśli dziecko dostaje 
ren tę  • rodzinną w wys. 524,55 tys. zł, to 
różnica ta  w yniesie 100 tys. zł. W tedy 
dziecko dostanie 67 tys. zł zasiłku.

Nic nie dostanie dziecko, mąż, lub żoj. 
na, k tórych dochód w łasny jest w iększy 
od 591,55 tys. zł., połowy niniejszej em ery­

tu ry  plus wysokość zasiłku.
Jeśli ktoś trac i praw o do zasiłku ro ­

dzinnego, trac i rów nież praw o do zasiłku 
pielęgnacyjnego! Zasiłek pielęgnacyjny z 
ZU S-u wynosi obecnie 242 tys. 600 zł. W y­
płacany jest na osobę, na k tó rą  o trzym u­
je się zasiłek rodzinny, jeśli z powodu 
w ieku, kalectw a, przew lekłej choroby w y­
m aga ona sta łe j opieki lub pomocy w  re ­
habilitacji.

Ja k  podała PAP, rzecznik praw  obyw a­
telskich zaskarżył do T rybunału  K onsty­
tucyjnego rozporządzenie m in istra  pracy, 
w prow adzające nowe zasady przyznaw ania 
zasiłków  rodzinnych i pielęgnacyjnych.

POLEM IKI

Odpowiadając na artykuł 
radnego K. Nowaka

O dpow iadając na a rty k u ł p. N ow aka 
„Skandal na osiedlu P iastow skim ” u- 
przejm ie przypom inam  oburzonem u panu  
radnem u, że m ija ją  już trzy  la ta, odkąd 
enigm atyczne hasła  o „zasadach w spółży­
cia społecznego” zastąpiono hasłam i u ry n ­
kow ienia i pryw atyzacji.

In terw encje w  spraw ie n a ra s ta jące j fa li 
ubóstw a należałoby składać w  Sejm ie, 
a nie w  Rejonow ej P rokuratu rze . Jeżeli 
dla pana radnego pozbaw ienie go możli­
wości oglądania meczu piłkarskiego było 
tak im  skandalem , to czymże jest wobec 
tego groźba eksm isji za zaległości w opła­
tach czynszowych, czym  tak  liczna rzesza 
bezrobotnych, czym wreszcie p rzypadki ro ­
dzin przym ierających dosłownie głodem.

Nie polem izując z treśc ią  a rty k u łu  o 
znikom ej zaw artości fak tów  oświadczam, 
że Spółdzielnia w  sposób zgodny z praw em  
rozw iązała um owę z w łaścicielem  budyn­
ku i pow iadom iła o tym  fakcie między in ­
nym i Zakład  Energetyczny. Decyzja o de­
m ontażu licznika była w tó rną decyzją Za­
k ładu  Energetycznego, podjętą  bez uzgod­
n ien ia ze Spółdzielnią M ieszkaniową i nie

Jaw orsk ie S tow arzyszenie Pomocy L u­
dziom sk łada serdeczne podziękow ania 
panom : Jackow i Śliwie, Łukaszow i Mo­
raw skiem u i D ariuszowi Nowakowi za 
um ożliw ienie zorganizow ania aukcji dzieł 
satuki, 13 czerw ca br. na balu  dobroczyn­
nym  w  „R atuszow ej”.

P an  Łukasz M oraw ski ofiarow ał na ten  
cel dw ie akw are le  swojego autorstw a, 
pan  D ariusz N ow ak trzy  obrazy olejne

zam ierzam y się z tego fak tu  nikom u t łu ­
maczyć.

P rzypom inam  jedynie, że U rząd M iasta 
w  Jaw orze został pow iadom iony już 7 
kw ietn ia  br. o zaistn iałe j sytuacji, o trzy­
m ując kopie pism  w ysłane przez Spół­
dzielnię M ieszkaniow ą do Z akładu E ner­
getycznego, P rzedsiębiorstw a Energetyki 
C ieplnej i PGKiM . Dlaczego U rząd M iasta 
nie poinform ow ał o tym  osobiście pana  
radnego N owaka, nie wiem y.

Odnośnie bad an ia  przez P ro k u ra tu rę  R e­
jonow ą w  Jaw orze spraw y zatrzym ania 
przez Spółdzielnię na swoim koncie opłat 
czynszowych, przy całym  szacunku do ro ­
li, ja k ą  odgryw a P ro k u ra tu ra  w  życiu n a ­
szego m iasta  w yjaśn iam , że nie jest ona 
w łaściw ym  organem  do badan ia  te j sp ra ­
wy, poniew aż n ie nastąp iło  zagarnięcie 
m ienia, czy inne nadużycie. Jedyn ie  na 
gruncie przepisów  K odeksu Cywilnego 
strony  mogą dochodzić w zajem nych rosz­
czeń, przy  czym stroną dla Spółdzielni 
jest K opalnia Borów, a nie lokatorzy, k tó ­
rzy otrzym ali od Spółdzielni pokw itow anie

(dokończenie na str. 3)

rów nież w łasnego au to rstw a, a pan Jacek 
Ś liw a cztery g rafik i w ykonane w łasno­
ręcznie.

Cały dochód z aukcji tych dzieł sztuki 
przeznaczony został n a  zorganizow anie le ­
tniego w ypoczynku dzieci i młodzieży z 
rodzin biednych i patologicznych, w  W y­
dm inach koło Giżycka.

P rezes JS PL  
JACEK KRA JEW SK I

DEDYKOWANE „M ISSKOM ”

Statkowy Casanova
Nasz sta tek  m iał szczęście do dow cip­

nych ochm istrzów  i p rzysto jnych  m ary n a­
rzy. S tatkow ym  Casanoyą, nie ty lko  z naz­
w y ale i powodzenia, był bezwzględnie 
czw arty m echanik. Jego kab ina stanow iła 
swego rodzaju  sank tuarium , gdzie ty lko  
w tajem niczeni m ieli praw o w stępu. Ściany 
kabiny oklejone najp iękniejszym i dziew ­
czynam i z kolorow ych m agazynów, w śród 
których  królow ała olbrzym iej w ielkości 
fo tografia — ak t kobiecy. B rakow ało ty lko  
pod n ią o łtarzyka z palącą się lam pką. 
Nad ko ją w isiała artystycznie zawieszona 
g ita ra  z w ąskim i wstążeczkam i. Nie s ta ­
now iła ona dekoracji, gdyż C zw arty  rze­
czywiście p ięknie na niej grał. Śpiew ał 
m iękkim  głosem najnow sze przeboje, 
akom paniując sobie na gitarze. P iosenki 
przepisyw ał do specjalnego zeszytu, opraw ­
nego w  delikatną, żółtą skórę...

W ieczory na Oceanie Indyjsk im  były 
ciepłe, morze spokojne. C zw arty m echanik 
wychodził na pokład i pochylony nad gi­
ta rą , siedząc na ładowni, zaczynał swój 
w ystęp. Kolorowe w stążki spadały na dół, 
czasami je rozw iew ał podm uch w ia tru , a 
on śpiew ał piosenkę za piosenką. W olni od 
w acht m arynarze przysiadali się również 
na ładowni. W ystęp kończyła zawsze b a lla ­

da o „K rólu Ć w ieku”. W w ykonaniu  jej 
uczestniczyli wszyscy. C zw arty  zaczynał 
p ierw szą zw rotkę:

S taną ł przed w ojskiem  w ładca Ćwiek, 
P odparł się pod boki i czeka.
K to m oją córkę skrzyw dzić śmiał,
Niech z mego k ra ju  ucieka!

I tu  wszyscy w łączali się chóralnie, jako 
że piosenkę znali już na pam ięć:

Cztery tysiące grenadierów ,
Sztab techniczny i baon saperów,
P u łk i — gazowy i lotniczy,
Strzelcy, saperzy i łucznicy,
P u łk  m am eluków  z A fryki skw arnej, 
Pozostał ty lko  baon san ita rny .

C zw arty otrzym yw ał ty le  listów  w każ­
dym  porcie, co pozostała załoga. P rzy jm o­
w ał je  bez w iększego entuzjazm u, jako n a ­
leżny hołd jego urodzie i ta len tom  i na 
większość nie odpisywał.

— Bo po co? — m ówił. — Dziewczyn na 
świecie nie b raku je , a co k tó ra  ładniejsza, 
trzeba mieć ty lko  do nich podejście.

(dokończenie na str. 3)
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Zaprosiło nas Rozewie Bogusław Węgle! 
kandydatem na wojewodę?Po raz dw udziesty drugi zaprosiło nas 

Rozewie pod swój skraw ek błękitnego nie­
ba. P rzyjecnalism y 29 czerwca do jednej 
z naja trakcy jn ie jszych  harcersk ich  baz 
obozowych w Polsce.

D ojechaliśm y szczęśliwie. P rzyw itało  nas 
słońce i szumiące sosny. W ieczorem, na tle 
zachodzącego siońca, odbyły się zaślubiny 
z morzem. Mamy bardzo ciekawy program  
pobytu.

Na apelu  zgrupow ania kom endant hm  
H alina M adej życzyła uczestnikom  dużo 
słońca, lekarz, p. Krzyż zdrowia, in struk to r 
sportow y p. i. W ituń skucesów sporto­
wych, szefowa kuchn i — smacznego.

Oprócz jaw orzan są rów nież harcerze 
z Legnicy, Lubina i Jeleniej Góry. Mamy 
do dyspozycji au tokar „K opernikus” ze 
szKoły n r  3 z Cieplic. Dzięki tem u codzien­
nie w yjeżdżam y na wycieczki. Zwiedzamy 
Hel, Gdynię, Sopot i Gdańsk... N iew ątpliw ą 
a trak c ją  był re js  sta tk iem  z H elu do G dy­
ni, gdzie zwiedziliśm y „Dar M łodzieży”, 
„B łyskawicę” i O ceanarium .

Podczas kąpieli w  B ałtyku nad bezpie­
czeństw em  dzieci czuwa trzech ratow ników  
pod wodzą J. Sowy. O dbyw ają się roz­
gryw ki piłki nożnej pod hasłem  „I ty  mo-

28 czerwca br. odbyły się n a  „Jaw or­
n ik u ” O tw arte  M istrzostw a Jaw o ra  w  dw u­
boju  siłowym  z udziałem  zaproszonych za­
w odników  z klubów  Relaks K am ienna Gó­
ra  i Tęcza Kielce, oraz oczywiście, człon­
ków k lubu  TKKF P iast Jaw or.

Ze w zględu na to, że P iast nie specja­
lizuje się w  tró jbo ju  siłowym, organizato­
rzy postanow ili skrócić konkurencje i w y­
łączyć z nich najtrudn iejszy  elem ent, czy­
li tzw. m artw y ciąg, pozostaw iając przy­
siad ze sztangą na barkach  i w yciskanie 
sztangi w  leżeniu n a  poziomej ławeczce.

K onkurencje rozegrano w  dwóch k a te­
goriach wiekowych: od la t 12 i powyżej 
18 lat, żeby zrezygnować z podziału na 
kategorie wagowe. Postanow iono więc 
przeliczać uzyskane w yniki wg specjal­
nej tabeli.- S chw artza (uzyskany w ynik 
mnoży się przez współczynnik, odpowia­
dający wadze zaw odnika; w ynik  jest m ier­
nik iem  spraw ności zawodnika).

Oto zwycięzcy w  poszczególnych k a te ­
goriach wiekowych:
— do la t 12: I m. M aciej Kołodziej, Re­
laks Kam. G,; II m. Paw eł Wolski, Relaks 
Kam. G.; III m. P io tr Nowacki, Tęcza 
Kielce; IV m. Dominik Zem sta, Tęcza K iel­
ce; V m. M arcin R utka, Tęcza Kielce; VI 
m. Ireneusz Szewc, P iast Jaw or;
— powyżej 18 lat: I m. W iesław Sobie- 
chowski; II m. A rkadiusz Znojek, Tęcza

Krótko...
LETNIA SZKOŁA AEROBIKU

Jaw orsk i Ośrodek K ultu ry  ogłasza n a ­
bór do le tn ie j szkoły aerobiku, ćwiczeń 
rekreacy jnych  i odchudzających.

Zajęcia odbywać się będą 2 razy w  ty ­
godniu, w  godzinach popołudniowych. Od­
płatność: 30 tys. zł za godzinę.

Zgłoszenia przyjm ow ane są w  JO K -u, 
teł. 28-78. Początek zajęć podam y w  „G J” 
po skom pletow aniu grupy 10-osobowej. 
Zajęcia prowadzić będzie K atarzyna Czu- 
peska, a rty stk a  baletu.

żesz zostać Bonkiem ”, a cen tra lną  im pre­
zą sportow ą na stadionie w ojska będzie 
„B arcelona w  Rozewiu”. Dzieci zdobyw ają 
k a rty  pływ ackie. P lanujem y festiw al pio­
senki i w ielką rew ią mody „Paryż w Ro­
zewiu”.

W czasie „N eptunalii” spotkam y się z 
królem  mórz, Neptunem . Dyskoteki „pod 
sosenką” są Chlebem powszednim . Zapo­
wiedzieli sw oje przybycie n a  ognisko zna­
ni aktorzy  scen w arszaw skich, Ewa Wa- 
rzoń i Janusz Bukow ski („L abirynt”), k tó ­
rzy m ieszkają obok nas.

W ram ach  obchodów 750-lecia Jaw ora 
zaplanow ane jest ognisko pod hasłem  
„Mnie to  m iasto  urzekło”. W racam y 20 
lipca, w  poniedziałek, o 8.30. Zanim  w ró­
cimy, dziękujem y w szystkim , k tórzy zaan­
gażowali się w urzeczyw istnienie hasła 
„W szystke dzieci są nasze”.

Kończę już, bo sta ruszka „Bliza” bły­
ska już między drzew am i i gąszczem 138 
nam iotów  ciepłym i, życzliwymi od 22 la t 
dla jaw orskich  harcerzy, błyskam i św iatła.

Z harcersk im  pozdrow ieniem  
hm  ADAM ROJAK

Kielce; III m. P aw eł Potucha, Relaks K a­
m ienna G.; IV m. K arol Malec, P iast J a ­
w or; V m. M arcin Pokora, P iast Jaw or.

Z ciekawszych w yników  w arto  odnoto­
wać 280 kg w  przysiadzie ze sztangą Wie­
sław a Sobiechowskiego, ważącego 109 kg, 
oraz uzyskane poza konkursem  w  „m art­
wym  ciągu” przez A rkadiusza Znojka 270 
kg (A. Znojek waży 83 kg).

O rganizatorzy zawodów, Zarząd k lubu 
TK KF Piast, p ragną gorąco podziękować 
głów nem u sponsorowi im prezy dyrek toro­
w i JO K -u  p. Józefowi Noworólowi za 
wzbogacenie zawodów o przeryw niki, w y­
stępy teatrzyku  Do-Do, przeloty śmigłow­
cem nad m iastem , oraz rozw iązanie p ro ­
blem ów i sfinansow anie części kosztów. 
Po zakończeniu zawodów dyr. Noworól 
bezpłatnie zakw aterow ał zawodników z 
Kielc, co rozwiązało ich problem y.

Ponadto  do zorganizow ania zawodów 
przyczynili się: szef restau rac ji „Zam ko­
w a”; k ierow nik sklepu meblowego przy 
ul. Chrobrego; p. Ryszard F iliks; k ierow ­
n ik  sklepu „Enio” p. Uchniewicz; A pte­
ka „P iast” przy ul. M oniuszki oraz p. A n- 
drejczuk (sklep zielarski w  Rynku), za co 
organizatorzy serdecznie im dziękują.

Z arząd TK KF „P iast”

wia, przesłał p. Adam  Rojak. (Szczególnie 
dziękujem y za p iękną fotkę z niebywale 
a trakcy jną  dziewczyną).

Z obozu wypoczynkowego w  W ydminach, 
zorganizowanego dla dzieci przez JSL P  
przesłała nam  pozdrow ienia p. Teresa P ro- 
kopek. P an i Teresa napisała, że „...opie­
kunow ie dokładają w ielu starań , aby dzie­
ciom było jak  najlep iej. W idziałam  błysk 
radości w  oczach dziecka, k tóre kąpało  się 
po raz pierwszy. Dla niektórych dzieci to 
praw dziw y ra j na ziemi. Tylko czas tak  
szybko płynie...”

Po dymisji wojewody legnickiego A. Gla- 
pińskiego pojawiły się pogłoski, że kandy­
datem numer jeden na jego miejsce jest 
jaworzanin, prawnik z wykształcenia. 
Burmistrz naszego miasta, pan Bogusław  
Węgiel!

Jak ocenili zapytani przez nas przygod­
ni mieszkańcy, byłaby to jedna z najtraf­
niejszych decyzji władz centralnych. 
Wszak Jawor, przy powszechnej degrengo­
ladzie, jawi się jako oaza spokoju i sta­
bilności. Jednakże z żalem użyczyliby 
swojego Burmistrza województwu — pod­
kreślili. Nie bardzo bowiem wiadomo, czy 
w obecnym czasie znalazłby godnego na-

10 lipica br. obradow ała Rada M iejska. 
W posiedzeniu uczestniczyła, pomimo sezo­
nu urlopowego, w ystarczająca liczba ra d ­
nych, aby podjąć k ilka istotnych dla m ia­
sta  i jego m ieszkańców, uchwał.

Rada w yraziła zgodę na przekształcenie 
P rzedsiębiorstw a G ospodarki K om unalnej 
i M ieszkaniowej w spółkę p raw a handlo­
wego z udziałem  w te j spółce pracow ników  
przedsiębiorstw a. Przypom inam y, że PGK 
iM m usi ulec przekształceniu do końca 
bieżącego roku, zgodnie z ustaw ą o p ry ­
w atyzacji przedsiębiorstw  państw owych.

Dokonano zm ian „porządkow ych” w  u- 
chw ale budżetow ej na 1992 rok, zgodnie 
z odgórnym i przepisam i nakazującym i po­
dzielić rezerw ę budżetow ą na poszczegól­
ne działy.

Na wniosek Światowego Zw iązku Żołnie­
rzy AK, obwód w  Jaworze, zmieniono n a ­
zwę ulicy Gen. K arola Świerczewskiego 
na ul. A rm ii K rajow ej.

Podjęto uchw ały w  spraw ie zbycia, w  
drodze przetargu, działek przy ul. M łyń­
skiej 1, ul. Dąbrowskiego 8 i ul. L im a­
nowskiego 36, przeznaczonych n a  lokale 
handlow o-usługow e; działki przy ul. My- 
śliborskiej 8 na cele rzem ieślniczo-usługo-

Po przeczytaniu Apelu pana B urm istrza 
w „Gazecie Jaw orsk ie j” postanow iłam  n a­
pisać do Was, w  jak i sposób można zapo­
biegać patologii w  naszym  mieście.

M ieszkam przy ulicy M ickiewicza od 
dłuższego już czasu. Moi znajom i mówią, 
że jest to „dzielnica zdrojow a” i bardzo 
piękna. Od dłuższego już czasu próbow a­
łam  zwalczyć dość przykre i b u lw ersu ją­
ce m ieszkańców domów przy te j ulicy 
przypadki dew astacji traw ników , położo­
nych przy posesjach. W tym  też celu po­
w iadom iłam  Policję i ZGM nr 2, że k ie­
rowcy samochodów p ark u ją  sam ochody na 
traw nikach , niszcząc je. Chodzi szczególnie 
o traw n ik i przy posesji n r  12. Inn i k ie ­
rowcy, przyjeżdżający do znajom ych przy 
naszej ulicy, również p a rk u ją  swoje au ta  
na traw nikach..

Policja przy ję ła  to  do. wiadomości, ale 
nie zrobiła nic, aby obyw ateli nauczyć, 
gdzie można parkow ać samochody. Poli­
cjanci dość często przejeżdżają naszą u li­
cą, ale w  ogóle nie reagu ją  na źle zapar­
kow ane samochody.

stępcę w jaworskim ratuszu.
Nasz komentarz: Istotnie, szef jawor­

skich władz, zgrabnie, jak na obecne nie­
normalne czasy, poczyna sobie. Jest to, 
jak oceniamy, umiejętność bardzo ważna 
u urzędnika państwowego. Ponadto, pod­
kreślamy, byłby to pierwszy przypadek, 
że szefem administracji wojewódzkiej zo­
staje przedstawiciel małego (chociaż nie­
typowego) miasta, spoza tradycyjnego 
„układu”. I jeszcze jedno: byłoby to bar­
dzo naturalne docenienie tego, co się w  
Jaworze dzieje. Nie ukrywajmy, Jawor jest 
ewenementem w  skali nie tylko wojewódz­
twa...

we; część działki przy ul. Młyńskiej 5 
przeznaczono pod budowę stacji trafo , a 
pozostałą — sprzedano w łaścicielowi są­
siedniej posesji.

Ożywiona dyskusja (również na naszych 
łam ach) spowodowała, że R ada M iejska 
zastrzegła^ sobie do sw ojej w yłącznej w ła­
ściwości usta lan ie wysokości opłat za wo­
dę i odprow adzane ścieki.

W dyskusji rad n y  p. Z. Dynowskł zw ró­
cił uw agę n a  konieczność przyśpieszenia 
akcji usuw ania suchych drzew, k tó re  — 
pozostawione — zagrażają przechodniom . 
R adny p. M. G renda m ówił o potrzebie 
przykrycia części M łynówki n a  w ysoko­
ści ul. S taro jaw orsk ie j, k tó ra  (dosłownie) 
za truw a życie okolicznym mieszkańcom , 
oraz o b rak u  laznp ośw ietleniow ych przy 
tej ulicy. Z w rócił także uw agę na złe o- 
znakow anie trasy  k rajow ej n r  3 do Je le ­
nie j Góry, oraz n a  fa ta lne  oznakow anie 
tra s  kom unikacyjnych, ogólnie, w  Jaw o ­
rze.

Przew odniczący R ady p. P. W ątrucki w  
sw ojej in te rpelacji zwrócił się do dyrekcji 
PGKiM  o w yjaśn ien ie  przyczyn złej ja ­
kości wody p itne j w  mieście.

(r)

W chw ili obecnej stan  traw ników  jest 
k rytyczny. Gdyby m iało to m iejsce w  
k ra ju  Europy Zachodniej (gdzie przecież 
zm ierzam y), to  k ierow ca om ijałby tra w ­
n ik i z daleka, nauczyliby go szybko k u l­
tu ry  parkow ania!

I co może m ieszkaniec naszego m iasta? 
N ikt nie jest w  stan ie  załatw ić tak  prostej 
spraw y. K ażdy um yw a ręce, siedząc za 
b iurk iem  i trzym ając  się stołka, aby mieć 
pracę.

Je st trochę ludzi, k tórzy  chcieliby zrobić 
coś d la  sw ojego m iasta , aby było ładniej 
i przy jem niej w  nim  żyć. Tylko szkoda, że 
jest nas ta k  mało. A może trzeba u tw o­
rzyć w  Jaw orze społeczną policję, k tó ra  
zajęłaby się podobnym i spraw am i? P rze­
cież to  m y będziem y kiedyś za to  wszystko 
płacić. Bardzo proszę o opublikow anie 
tego lis tu  na łam ach „G azety Jaw o rsk ie j”. 
Może dotrze to  do św iadom ości ludzi tu  
żyjących.

A., „społeczna” — sta ła  czytelniczka

Zawody w pływaniu i skokach rozpoczęte

Mistrzostwa 
w  tiwukiolu sitowym

Z przepięknych i słonecznych M azur 
otrzym aliśm y pozdrow ienia od uczestni- I 
ków obozu JSPL.

Z sesfi Rady Miejjskiej

W ODPOW IEDZI NA APEL BURM ISTRZA

K to  tym  sią za jm ie?

*

JACEK FEDOROWICZ W JAW ORZE

Jaw orsk i Ośrodek K ultu ry  zaprasza na 
wieczór au torsk i Jacka  Fedorowicza, 31 
lipca o godz. 18.30 w  M uzeum Regional­
nym  w  Jaworze.

B ilety w  cenie 30 tys. zł m ożna zam a­
w iać i nabyw ać w  sekretariacie  JO K -u 
w godz. 9—16. Zapraszam y!

*

POZDROW ILI NAS...

„Przebyw ając w  Szwecji, przesyłam  z 
tego czystego, pięknego k ra ju  serdeczne 
pozdrow ienia dla zespołu redakcyjnego 
oraz rzeszy Czytelników. W rócę i w rócą 
w spom nienia”. ARA'

Równie serdeczne pozdrow ienia dla ze­
społu redakcyjnego, tym  razem  z Roze­

2 — Gazeta Jaworska

Dwie k artk i z pozdrow ieniam i o trzym a­
liśmy od I tu rn u su  obozu harcerskiego w 
Rozewiu. P ierw szą podpisała p. D anuta 
Lis, a drugą KH ZHP Jaw or, w  im ieniu 
wszystkich zuchów, harcerzy  i in stru k to ­
rów.

R edakcję i Czytelników pozdrowili z 
K łodzka członkowie Jaw orskiego K lubu 
Fotograficznego.

DZIĘKUJEMY

MASZ SPRAW Ę 

DO SENATORA RP

przyjdź do redakcji „G J”.
We w torek, 21 lipca br. od godz. 13 

pełnić będzie dyżur 
senator

ANDRZEJ KAŹM IEROW SKI 

(Unia D em okratyczna)

W ram ach obchodów 750-lecia Jaw ora 12 
lipca bieżącego roku  na basenie m iejskim  
odbył sie pierw szy e tap  cyklicznych za­
wodów w pływ aniu i skokach do wody, 
zorgańizow any przez Ośrodek Sportu  i 
R ekreacji.

W zawodach wzięło udział 11 zaw odni­
ków. w  trzech kategoriach  wiekowych: 
w kategorii do 14 la t (szkoły podstawowe): 
Remigiusz N adrow ski, Paw eł S taw iarski, 
Łukasz Dawicki, Łukasz W erem czuk i W ie­
sław  Haczkiewicz; w kategorii szkół po­
nadpodstaw ow ych: Rafał Pacak, A rtu r Mi- 
łoń, Zbigniew K oralewski, Jakub  Zaim; w  
kategorii oldbojów: Ja n  Szm it i Edw ard
A ndrzejak.

W pływ aniu  na dystansie 50 m wśród 
najm łodszych pływ aków  I m iejsce zajął 
Remigiusz S taw iarski, II m iejsce Paw eł 
S taw iarski, a III m ejsce Ł ukasz Dawicki; 
w kategorii szkół średnich zwyciężył Jakub  
Zaim przed Rafałem  Pacakem  i Zbignie­
w em  K oralew skim ; wśród oldbojów  n a j­
lepszy był Edw ard A ndrzejak.

W skokach do wody (łącznie cztery sko­
ki, oceniane zgodnie z regulam inem  PZPT) 
w  kategorii najm łodszej zwyciężył W ie­
sław  Haczkiewicz; drugi był Paw eł S ta- 
w iargki a trzeci Remigiusz N adrew ski. W

kategorii szkół średnich  najlepszy okazał 
się Jak u b  Zaim przed Zbigniew em  K ora­
lew skim  i R afałem  Pacakiem ; wśród old­
bojów zwyciężył Edw ard A ndrzejczak.

Sędzią głów nym  zawodów był pan R y­
szard Terlega, natom iast sędziam i punk to ­
w ym i — panie H elena Poddubna i M ałgo­
rza ta  Terlega, oraz panow ie M arek Hacz­
kiewicz, S ław om ir Miłoń i Tomasz T erle ­
ga. Nad stroną organizacyjną czuwał pan 
Jerzy  Pilch.

W czasie im prezy w ystąpił znany w Ja­
worze od la t Dziecięcy Zespół Sztuki Cyr­
kowej „H a łas tra” z Bielawy, pod k ierow ­
nictw em  pana Tadeusza Jakubow skiego, 
byłego jaw orzanina. Młodzi artyści: 9-let- 
nia K asia i nieco s ta rs i, K inga i Tomek, 
zaprezentow ali niezw ykły, jak  na am ato ­
rów, kunszt w  sztuce cyrkow ej.

Przypominamy, że zgodnie z wcześniej­
szą zapowiedzią, do końca wakacji odbędą 
się jeszcze cztery imprezy, które zwieńczą 
5-etapowy cykl zawodów w pływaniu i sko­
kach do wody. Zwyciężą ci, którzy zgroma­
dzą w  łącznej klasyfikacji najwięcej pun­
któw. O terjjiinach zawodów powiadomi­
my na osobaych afiszach. Zapraszamy.

m ar



GALERIA DAWNYCH JAW ORZAN

Walter von Tschirntiaus
Urodził się w  1651 roku  w  rodzinnej po­

siadłości K ieslingsw alde (ob. S ław nikow i- 
ce) n iedaleko Zaw idow a (Seidenberg), ro ­
dzinnej miejscowości Jak u b a  Bohme. M a­
jąc piętnaście lat, zaczął uczęszczać do 
gim nazjum  w Zgorzelcu, mieście gdzie 
Bohme działał (jego dom stoi nad Nysą 
w  polskiej części m iasta) i zm arł. Pocho­
dzili obaj z tych sam ych okolic, ale od­
dzielały ich od siebie całe św iaty: podczas 
gdy Bohme, człowiek baroku, w ierzył 
w  teozofię, chciał kontem plow ać w iecz­
ną nicość, narodziny św iata z w iecznej ci­
szy, m ysterium  m agnum  zbaw ienia duszy, 
T sch irnhaus jęst p rekurso rem  Oświecenia: 
nie widzi, jak  Bohme „Ju trzenk i Zbaw ie­
n ia” lecz jedynie ju trzenkę m atem atyk i i 
m atem atycznej fizyki. Od 1673 roku jest 
w kontakcie ze Spinozą, a po śm ierci sa­
m otnego filozofa jednym  z w ykonaw ców  
testam en tu . W 1675 roku  poznaje Leibnitza 
i Huygensa. Jednocześnie w  czasie pobytu 
w  Paryżu  zaczyna pierw sze eksperym enty  
z g linką porcelanow ą, początek p ra c y , ca­
łego życia. Po powrocie na Ś ląsk najm uje  
do pomocy B oettgera, alchem ika, „adepta 
ta jem nych  n au k ”, poszukiwacza kam ienia 
filozofów, i przez system atyczne ekspery­
m enty  udaje m u się odkryć czerw oną por­
celanę. N iestety, B oettger zasługę tę  sobie 
po śm ierci T schirnhauza przywłaszczył...

W spółczesnym T schirnhaus był głównie 
znany jako w ynalazca gigantycznych so-

M ecenas, czyli p ro tek to r, albo opiekun 
artystów , pisarzy, uczonych, to  człowiek 
św iatły , m ądry  dalekosiężny. M ecenas m a 
duszę.

Biznesm en m a pieniądze, lecz jeśli nie 
jest m ecenasem , duszy nie ma, naw et 
jeśli m u się w ydaje, że ma. Dziś nasi biz­
nesm eni nie za bardzo w iedzą, co to  zna­
czy mecenas. Nic dziwnego, że nazyw ani są 
prym ityw am i, dzikusam i i skąpcam i. Zw y­
kle pa trzą  tylko, jak  nabić w łasną kiesę. 
M ają do tego prawo. Lecz inni m ają  p ra ­
wo, by ich nazyw ać prym ityw am i i dziku­
sami, ponieważ nie uczestniczą w  pom na­
żaniu dóbr ku ltu ry ; szkoła, książka, tea tr, 
osiedle, fab ryka, p raca  dla drugiego czło­
w ieka. Jeśli choć odrobinę z tego osiągnie 
dzisiejszy biznesm en, m a u potom nych 
zapew nioną wdzięczność.

Czy wszyscy biznesm eni są dziś p rym i­
tyw am i i dzikusam i? Z pew nością nie. 
Choć rzadko się jeszcze Spotyka człowieka 
in teresu , k tó ry  by m yślał kategoriam i 
w ielkich w artości duchowych. Nic dziw­
nego, że z radością w itam  każdy ak t do­
brej woli w śród ludzi in teresu , którzy  ro ­
zum ieją, że św iat bez k u ltu ry  i sz tu k ib ę -  
dzie ponury, sm utny, groźny i dziki. I oni 
takiego św iata nie chcą..

Z tak im i ludźm i biznesu spotkałem  się w 
Jaw orze. To w spaniali, m ądrzy i w rażliw i

Polemiki
(dokończenie ze str. 1)

za w płacony czynsz, a więc potw ierdzenie 
w yw iązania się z zobowiązań wobec w ła­
ściciela budynku. N ajw iększą rolę nasza 
P ro k u ra tu ra  m ogłaby odegrać, gdyby Spół­
dzielnia złożyła skargę na naruszające go­
dność pracow ników  zachow anie się n ie­
których lokatorów  „pokrzywdzonego” b lo­
ku, co zmusiło do prośby o in terw encję 
policji (skuteczną i wyważoną, co zasługu­
je na podkreślenie). Rozum iejąc jednak  
tru d n ą  sy tuację tych ludzi odstąpiliśm y od 
złożenia skargi, m ając nadzieję, że zdro­
w y rozsądek Weźmie w  przyszłości górę 
nad  niepotrzebnym i em ocjam i.

czewek z miedzi: w ytw arzały  tak  w ielkie 
tem pera tu ry , że udało  się spalić naw et 
(uważane dotąd za nienaruszalne) d iam en­
ty. Jedna z jego soczewek lub „w klęsłych 
zw ierciadeł” dotąd zna jdu je  się w  zbio­
rach  francusk iej A kadem ii N auk, k tórej 
był członkiem.

Działał także w  dziedzinie oświaty. W 
Sław nikow icach s ta ra ł się stw orzyć p ry ­
w atn ą  akadem ię nauk  ścisłych, pow ołując 
lekarzy, chem ików, m echaników , optyków 
i astronom ów , przez co popadł w  w ielkie 
dłhgi. W płynął jednak  poważnie na rozwój 
szkolnictw a w  ówczesnej Saksonii: przez 
swe pism a pedagogiczne doprow adził do 
tego, że w  szkołach w  Z ittau  i w  A kadem ii 
R ycerskiej w  M iśni w prow adzono reg u la r­
na naukę m atem atyk i i fizyki, oraz dy­
daktykę języków  obcych.

Jako  filozof był wczesnym  pozytyw istą: 
w ierzył w  „szlachetne dążenie” — Nobilis 
inclinatio  — k tó re  uk ryw a się w  każdym  
człowieku, i każe m u wiecznie poszukiwać 
praw dy, będąc w olnym  od przesądów, 
k ie ru jąc  się ty lko  w łasnym  rozsądkiem .

O statn im i jego słow am i na łożu śm ierci 
były „Trium ph! V ictoria!” — w izja św iata 
O świecenia gdzie człowiek w olny od n ie­
wiedzy (ignorantia) i przesądów  (praeju- 
dicia) budować będzie „Złoty W iek”.

AvF

m ecenasi słowa, barw y, dźw ięku. Nie po­
w stydziłby się ich Caius Cilnius M aece- 
nas, p rzy jacie l i doradca cesarza rzym ­
skiego, O ktaw iana, opiekun artystów  i poe­
tów, m.in. W ergiliusza, Horacego, P roper- 
cjusza. To w łaśnie on zapoczątkował tę 
św iatłą część ludzi in teresu ,k tórzy  p rze­
szli do h isto rii k u ltu ry  i sztuki. To w ła­
śnie dzięki tak im  jak  on, dziś jeszcze, po 
w iekach, zachw ycam y się w ielk im i pom ­
nikam i k u ltu ry  całego św ata. D latego by­
łem  głęboko poruszony dojrzałością w ielu 
początkujących biznesm enów  z Jaw o ra  i 
okolic, k tórzy w sparli działania Jaw orsk ie­
go O środka K u ltu ry  z okazji 750-lecia 
Jaw ora. A gdy w racałem  do W rocławia, 
pew ien bogaty obyw atel, robiący in teresy  
w  H olandii, przekazał m i inform ację, iż 
postanow ił na dłużej zaopiekować się ze­
społem  artystycznym  z Jaw ora. To jest to! 
S tw ierdził, że polskie ta len ty  są godne za­
prezentow ania za granicą. M am nadzieję, 
że dotrzym a słowa.

W każdym  razie w  Jaw orze pojaw iły się 
m ałe gw iazdki, k tó rych  b lask  będzie rósł 
w raz z rozw ojem  k u ltu ry  i sztuki. P rzy­
pomnicie m oje słowa! Lecz gdy zgaśnie 
jakaś św ieczka literacka, plastyczna, ta ­
neczna, czy m uzyczna, ciem niej się zrobi 
także w  biznesie, czego nie życzę.

Kończąc pragnę uczynić zadość postu la­
tom  p. N ow aka i publicznie in form uję 
w szystkich zainteresow anych, w  tym  lo­
katorów , w ładze m iasta, P ro k u ra tu rę  Re­
jonow ą i p. N ow aka osobiście, że rokow a­
nia w  spraw ie kontynuow ania um ow y o 
adm inistrację  zleconą budynku przy ulicy 
W ieniawskiego 6 zakończyły się niepow o­
dzeniem  24 czerwca br., wobec czego Spół­
dzielnia nie będzie przyjm ow ała czynszu 
od lokatorów  tego budynku i nie będzie 
w ykonyw ała żadnych prac na obiekcie. 
Odpowiedzialność za stan  techniczny b u ­
dynku, dostaw y energii elektrycznej, ciepl­
nej oraz w ody spoczywa odtąd wyłącznie 
na w łaścicielu budynku, dokąd należy k ie­
row ać w szelkie ew entualne pretensje .

Prezes
m gr KRZYSZTOF W IŚNIEW SKI

(dok. ze str. 1)

I rzeczywiście m iał. Nie było portu , aże­
by ostentacyjnie nie w racał na sta tek  za­
wsze z m łodą, p iękną dziewczyną. W chodził 
z n ią  powoli po trap ie, ażeby wszyscy 
zdążyli obejrzeć now ą „zdobycz”. Zazdrość 
ogarniała co poniektórych. Jedynie och­
m istrz, k tó ry  już sw oje przeżył, w iele w i­
dział i niczem u się nie dziwił, przyglądał 
się spod przym rużonych pow iek tym  idyl 
licznym  obrazkom , spokojnie obwieszcza­
jąc:

— Ju ż  ja  m u kiedyś dziewczynę podsta­
wię. Zobaczycie, p rzestan ie na s ta tk u  u rzą­
dzać przedstaw ienia!

O chm istrz m iał głowę do kaw ałów  i n ik t 
nie w ątp ił ,że słowa dotrzym a. Tygodnie 
jednak  m ijały , a C zw arty  dalej chodził w 
aureoli Casanovy.

W kolejnym  rejsie  sta tek  zaw inął do 
Bangkoku. C zw arty, k tó ry  zaraz w ybiegł 
na „łowy”, już pod w ieczór zaw ita ł na s ta ­
tek  ze śliczną czarnulką w  pow iew nej su ­
kience, k tó ra  rozm arzonym i oczami obej­
m ow ała go czułym  spojrzeniem , idąc przy 
n im  blisko kołyszącym  się krokiem , typo­
w ym  dla kobiet W schodu. M arynarze p a­
trzy li jak  urzeczeni, na dziewczynę. K iedy 
już w chodzili na ko ry tarz  prow adzący do 
kabiny, C zw arty obrócił się w  progu i za­
g rał w szystkim  na nosie, co m iało św iad­
czyć że jest zadowolony z życia, a kole­
gów uw aża za fajtłapy .

I w tedy na w idow nię w kroczył och­
m istrz. — Panowie! Proponuję, ażebyście 
się dziś w strzym ali z w yjściem , gdyż na 
s ta tk u  rozegra się św iąteczna szopka, k tó ­
rą  koniecznie pow inniście zobaczyć. R ekw i­
zyty m am  już przygotow ane. M usimy jed ­
nak trochę zaczekać, aż się w  kabinie 
rozgoszczą i C zw arty  skończy sw oje pienia 
i grę na gitarze.

— A co zrobisz? — zapytał ciekawie 
bosman.

— Pom ału, bez pośpiechu, sam  zoba­
czysz... Ja k  przedstaw ienie, to  p rzedstaw ie­
nie. Proszę jedynie, aby w .w ybranym  
przeze m nie czasie, Casanovę na pięć m i­
n u t w yw ołano z kabiny.

Cały sta tek  oczekiwał finału , um ierając 
z ciekawości, co też m ądrego w ym yślił 
ochm istrz. N aw et k ap itan  nie wyszedł na 
proszoną z agentem  kolację.

Ściem niło się na dobre i po godzinie 
Casanova przestał grać. Teraz do akcji 
przystąpił ochm istrz.

— Panie Czw arty, pilnie pierw szy m e­
chanik  pana prosi! — zaw ołał pukając  do 
drzwi. — Słysfy m nie pan? — ponow ił w o­
łanie.

— Słyszę, słyszę... Zaraz idę, nie pali się.
Załoga zebrana pod kabiną, usłyszała

ruch  za drzw iam i. Casanova wyszedł, za­
m ykając drzw i na klucz. Popraw ił w łosy 
i dem onstracyjnie pow oli wszedł na scho­
dy udając  się do kab iny  Pierwszego. Co 
te raz  zrobi ochm istrz, zadaw ano sobie py­
tanie.

Na odpowiedź nie trzeba było długo 
czekać. Zapasow ym  kluczem  otw orzył de­
lika tn ie  kab inę C asanovy i już od progu 
przepraszając dziewczynę, w ytłum aczył, 
że n ieste ty  m usi się na razie ubrać i wyjść 
z nim  na dziesięć m inut, gdyż przyszli na 
sta tek  celnicy, k tórzy  przeszukują kabiny. 
Za k ilka  m inu t będzie m ogła powrócić. 
Dziewczyna bez słow a udała  się za och­
m istrzem  do jego kabiny. O chm istrz w y­
ciągnął czekoladki, postaw ił na stole, a n a ­
stępnie przeprosił i szybko zbiegł na dół 
do chłodni. Za chwilę oczom zebranych 
ukazał się, dźw igając dużą, zam rożoną sa r­
nę z przedśw iątecznych zapasów.

— Pomóżcie, nie gapcie się! -—zareko­
m endował. R ozw arto szeroko drzw i m e­
chanika. Jedn i uw ija li się przy ochm istrzu, 
gdy pozostała załoga w yła ze śmiechu. 
Tym czasem  ochm istrz ułożył sarnę w  koi, 
ub ra ł ją  w  drobną część garderoby dziew­
czyny. P rzykry ł kocem, zgasił kojów kę i 
zam knął za sobą drzw i na klucz. Teraz 
przetelefonow ano do chiefa z m aszyny, że 
już jest po w szystkim  i może zwolnić 
Czwartego.

— Zawsze ode m nie coś chcą w te j m a­
szynie. No w ięc weźm ie się pan ju tro  
rano  za chłodnię, a te raz  już pana zw al­

niam  — zakończył rozm owę Pierw szy.
C zw arty, zw olniony z rozm owy, p rze­

biegł na dół po dw a stopnie. Nie zwrócił 
naw et uw agi na kręcące się postacie kole­
gów po słabo ośw ietlonym  kory tarzu . 
P rzygotow any zawczasu klucz, au tom atycz­
nie włożył w  zam ek, trzasn ą ł za sobą po­
spiesznie drzw iam i i zam knął je od w ew ­
nątrz. M arynarze nie za długo czekali na 
reakcję  Casanovy.

— O Jezu, ona nie żyje! — usłyszeli 
w rzask  Czw artego, k tó ry  w yskoczył na ko­
ry tarz , jak  z pułapki, a w  jego oczach m a­
low ał się obłędny strach . S zukał pomocy 
u zebranych pod drzw iam i kolegów. Nie 
ko jarzy ł z niczym  licznego zebrania i 
uśm iechniętych tw arzy. T rzym ając się obu­
rącz za głowę, pow tarzał w  kółko:

— Panow ie ona nie żyje, ona nie żyje!
— K to ci nie żyje, kochanie? zapytał 

przym ilnie drugi oficer z pokładu.
— Człowieku! Czy ty  rozumiesz? Je st 

zupełnie zim na, jak  lód. Nie m am  pojęcia 
co je j się stało!

— A może ty lko  zem dlała? Spraw dź dok­
ładnie! — poradził ochm istrz. — I nie 
stercz, jak  idiota!

— Nie! Ja  tam  sam  nie pójdę. Ona nie 
żyje!

— No to p rzynajm nie j m nie w puść — 
pow iedział ochm istrz. — Przecież trzeba 
coś robić, niezależnie od tego, co się stało. 
Niech pan  idzie za m ną, panie drugi! W e­
szli razem .

— Rzeczywiście, nie żyje! — krzyknął z 
kabiny ochm istrz. — Tego się po naszym  
Casanovie k iedyś można było spodziewać. 
Pomóżcie m i wynieść, bo jest ciężka. No, 
ruszcie się, we dw ójkę nie dam y rady!

C zw arty stał, jak  skam ieniały. K iedy 
część m arynarzy  w eszła do kabiny, żeby 
naocznie zobaczyć „cyrk”, reszta  dusiła się 
ze śm iechu. Casanova niczego nie w idział, 
bo nic do niego nie docierało. Wynosząc 
sarnę, podeszli do m echanika.

— P rzy jrzy j się, popatrz na nią! — po­
w iedział ochm istrz. C zw arty  podniósł gło­
wę do góry. C hóralne w ycie niosło się po 
ko ry tarzu  i całym  sta tku . On patrzy ł błęd­
nym  w zrokiem  na zam rożoną sarnę. S iał, 
jak  osłupiały, milczący. W reszcie w ydobył 
ze ściśniętego gard ła  ty lko trzy  słowa:

— to  nie ona.
Poza śm iechem  niczego w ięcej nie mógł 

usłyszeć. W padł do kab iny  i nie w ierząc 
w łasnym  oczom dopadł do koi, rękam i 
spraw dzając, gdzie jest dziewczyna. W re­
szcie zakontaktow ał, co zaszło. B lada 
tw arz  zaczęła się pokryw ać krw aw ym  ru ­
m ieńcem , aż w reszcie w yrzucił z siebie.

— A niech w as w szystkich w eźm ie cho­
lera! Gdzie je s t dziewczyna?. O chm istrz 
zdążył się uporać z sa rn ą  i w łaśnie p rzy­
prow adzał czarną piękność.

— Przepraszam , w szystko już się w y ja­
śniło, zostaw iam  więc pan ią pod opieką 
Czw artego — pow iedział ku rtuazy jn ie , usu­
w ając się z kabiny.

Za chw ilę m arynarz  w achtow y w padł do 
m esy z inform acją, że C zw arty  odprow a­
dził dziewczynę. Było to  coś nowego. Nie 
podejrzew ano, znając m iejscow e zwyczaje, 
żeby dziewczyna sam a chciała odejść. I 
nie m ylono się.

— Skąd ta k i kaw ał przyszedł panu  do 
głowy? — zapytał ochm istrza kap itan .

— M am  w chłodni zam ówione dwie sa r­
ny n a  św ięta i tak  jakoś zaskoczyłem  — 
przyznał się skrom nie ochmistrz...

C zw arty popadł w  zadum ę, p rzestał grać 
na gitarze, z m iasta  zaczął w racać sam. 
W yraźnie pogniew ał się na załogę. Gdzieś 
u lo tn iło  się jego poczucie hum oru. Zm u- 
strow ał zaraz po pow rocie do k ra ju . Och­
m istrz  po jego zejściu ze s ta tk u  w  przy­
pływ ie szczerości zapytał:

— A może to  nie był mój najlepszy  k a ­
wał! I ty le sm utku  brzm iało w  tym  p y ta ­
niu, że cieśla czym prędzej pospieszył z 
odpowiedzią:

— S tary , to  był najlepszy kaw ał, jak i 
m i się udało  przeżyć na s ta tku . Nic się 
m artw . Już  n a  pew no „K róla Ć w ieka” g ra  
na innej ła jb ie . M a swój honor i sarny  nie 
um iał przeboleć. Bywa i tak.

I chyba cieśla m iał rację.

EUGENIUSZ A. DASZKOW SKI

LIST Z WROCŁAWIA

Światli biznesm eni

STANISŁAW  SROKOW SKI

„Kiedy kom u robacy w  zębicach, tedy 
weźm ij siem ienia konopnego, w arz je w  
now ym  garnczku i kam ienie w  nie włóż 
rozpalone, w tedy się nad parą ową nachy- 
ilsz, tedy robacy w ypadną — rzecz jaw na 
je st”. Oto leczenie zębów zaproponow ane 
przez Szym ońa z Łowicza w  XVI w ieku. 
L ekarz Anny Jag iellonki proponował: 
„C uchnienie z ust odpędza, a zapach im 
w dzięczny daje w ocćie piołun w arzony, 
tym  usta płucząc i gargaryzu jąc”.

A m ożna i tak : „W eźmij tych gliset 
ziemnych, w arz je w oliwie, jak  się ugo­
tu ją , w iej tego olejku w ucho przeciwne, 
kiedy ból od zimna, weź korzenie p ire- 
terium , trzym ajm y w  zębie”.

Dziś tak ie  „ lekarstw a” ' w ydają  się 
śmieszne, ale wówczas możliwe, że przy­

nosiły chw ilową ulgę, odw racając uwagę 
cierpiącego. Ludzie przekazyw ali sobie z 
z ust do ust i z pokolenia na pokolenie 
niepisane „recepty” na lekarstw a stoso­
w ane w  różnych chorobach. P róbow ano sto­
sować w yciągi z ziół zebrane koniecznie o 
świcie, gdy „naciągały”, różne okłady i 
p łukania, naw et zam aw iania i okadzania. 
Używano k rw i zw ierzęcej, kości, a naw et 
w ydalin  ludzkich i zwierzęcych...

Ból zęba był i jest dolegliwością bardzo 
dotkliw ą, dlatego od daw na próbow ano 
zgłębić jego przyczynę. M iało go w yw oły­
wać jedzenie i picie w  chwili, gdy dzwo­
nią na pogrzeb, otw ieranie ust na widok 
ropuchy, itp. Zapobiegać bólowi zębów 
miały trzy kasztany  (lub ząb zmarłego) no­
szone na szyi, chw ytanie zębam i sznura od

nowego dzwonu, w rzucenie zniszczonego 
zęba w  m ysią dziurę. Bolący ząb okadzano 
dym em  z palonego m aku, co powodowało 
odurzenie chorego i przynosiło chw ilową 
ulgę. Czasem w ypalano rozżarzonym  d ru ­
tem  otwór w  zębie, niszcząc w  ten  sposób 
chorą tkankę, znajdu jącą się na zew nątrz. 
Stosow ano okłady z udka żaby i tłuszczu 
dwóch k retów  zaduszonych w  ręku. Ból 
odchodził z zęba, „obrzydziwszy” go sobie. 
Pomocne w  cierpieniu  m iały być zaklęcia 
w ypow iadane przy św ietle księżyca i o 
północy (koniecznie). Pod dębem  należało 
mówić: „Bolączka w  gnój, robak w  kłodę, 
kam ień  w  w odę”, a pod krzak iem  bzu: 
„Św ięty bzie, św ięty bzie, weź me bolenie 
pod swe korzenie”.

Dziś te  m etody w yw ołu ją i grozę i u ś­
miech, ale daw niej człowiek m usiał sam  
walczyć ze sw ym  cierpieniem . N iekiedy, 
znękany bólem, szukał pomocy u znacho­

ra , kow ala lub  cyrulika. K ow al p rzyw ią­
zywał ząb szpagatem  do kow adła i, opo­
w iadając żarciki, podsuw ał nagle pod nos 
rozpalone żelazo. P rzerażony pac jen t odru­
chowo rap tow nie cofał głowę, a ząb zosta­
w ał na sznurku. W ten  sposób, oczywiście, 
można było jedynie usunąć zęby rozchw ia­
ne. Inne zabiegi w ykonyw ano obcęgami. 
„T arganie” zębów m iało ch a rak te r  publicz­
nej zabaw y (?). Odbywało się koniecznie 
w  cen trum  m iasta, a im  głośniej krzyczał 
człowiek tracący  ząb, tym  w eselsza staw a­
ła  się gawiedź. H orror? Nie, ty lko  frag ­
m ent h isto rii medycyny...

opracowała:
IWONA BUTM ANKIEW ICZ-BORECKA
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„ W e ź  u d k o  ż a b i e . . . ”



BIURO TURYSTYKI I WYPOCZYNKU 
Jawor, Rynek 19, telefon 40-84, teleks 0782490

,JA N =T O U E M
ZAPRASZA SZANOWNYCH KLIENTÓW

do korzystania z naszych usług w zakresie:
#  ubezpieczeń kom unikacyjnych i indyw idualnych „W arta"

— krajow ych i zagranicznych

#  rezerw acji biletów
— „Lot” do w szystkich krajów  św iata
— na linie promowe PŻB

sprzedaży:
— skierowań wczasowych i kolonijnych da ośrodków w kraju 

i za granicą

— biletów przewozowych do 24 miast w Niemczech, 
a także Francji i Holandii

— biletów do „Panoramy Racławickiej”

organizacji:
w .,.,..

— wycieczek po Polsce i innych k ra jach  Europy

— „szkoły na m orzu” dla młodzieży szkolnej

— innych form  w ypoczynku na życzenie k lien ta

Z „JAN-TOUREM” solidnie, szybko i przyjemnie

ZAPRASZAMY!
Czekamy na PT Klientów od poniedziałku do piątku w godz. 8— 1S 

w soboty w godz. 10— l i

Najtańsze usługi 

w szyciu spódnic i bluzek

p o l e c a

ZAKŁAD KRAWIECKI

Jawor, Rynek 14

Bioenergoterapeuta 

mgr RYSZARD OCIMEK

przyjmować będzie
na zabiegach indyw idualnych

w „Piwnicy Ratuszowej” 
16 lipca od godziny 10

SKLEP MOTORYZACYJNY 
Jawor, ul. Poniatowskiego 27a

przy skrzyżowaniu z ul. Rapackiego — warsztat sam. Stanisława Deptucha

OFERUJE
najtańsze w Jaworze i okolicy części do samochodów:

— FIAT 126p — FIAT 125p — POLONEZ —

Jeśli nie wierzysz, przekonaj się osobiście. Przyjdź, sprawdź!

PUNKT HANDLOWY

IG Q E3 01 Dl
priy ZAKŁADACH GRAFICZNYCH — JAWOR, PL. SRNIORA 4

CZYNNY w  godz. od 10 do 17

orsnujE :

■  Odzież (również skórzaną) *

■  Obuwie WYPOŻYCZALNIA KASET VIDEO

■  Artykuły papiernicze ceny:

■  Druki akcydensowe 1000 zł za dobę — 8000 zł za weekend

Kochanym Rodzicom
Apolonii i Stanisławowi

WALCZYKOM
z okazji 42 lat 

pożycia małżeńskiego
dużo zdrow ia i doczekania 

bry lantow ych godów 
życzą

syn, synow a 
i P ieczankowie

PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUGOWO-HANDLOWE

UL. CHOPINA 7a

INFORMUJE
że z dniem 13 lipca br.

DOKONUJE PRZECENY 
artykułów spożywczych 

i przemysłowych
od 30 do 50 procent

Zapraszamy!

Państwowe Gospodarstwo Rolne w Piotrowicach

OGŁASZA PRZETARG
na sprzedaż:

— Ciągnika Ursus C-330, cena wywoławcza 17 850 000 zł,
— Ciągnika Ursus C-360, cena wywoławcza 6 000 000 zł,
— Ramy opielacza 6-rzędowego, cena wywoławcza 300 000 zł,
— Ramy do bron zawieszanych, 3-polowych, cena wywoławcza 100 000 zł.

Przetarg odbędzie się siódmego dnia od daty ukazania się ogłoszenia 
w świetlicy PGR Piotrowice, o godz. 10.

Obowiązuje wadium 10-procentowe.

OGŁOSZENIA drobne

LOKALE

Młode m ałżeństw o poszukuje m ieszka­
nia. Tel. 20-33 do godz. 15.

Zam ienię m ieszkanie spółdzielcze M-2 na 
na większe. Tel. 29-85.

Do w ynajęcia pokój z kuchnią, ul. Sta- 
ro jaw orska. W iadomość: ul. Dmowskiego 
3c/15, po godz. 15.

NIERUCHOMOŚCI

Tanio sprzedam  rozpoczętą budow ę 
dom ku jednorodzinnego, wolno stojącego, 
w Bielawie. W iadomość: Pieszyce, woj.
w ałbrzyskie, tel. 505.

Sprzedam  dom jednorodzinny w  Jaw o­
rze, stan  surow y zam knięty. W iadomość: 
Jaw or, ul. Kościelna 4/3, po godz. 16.

P iln ie sprzedam  11 ha z zasiewam i oraz 
budynki. W ądroże Małe 10 lub tel. 874-453.

Sprzedam  działkę budow laną. W iado­
mość: ul. P rzyjaciół Żołnierza 4, I piętro.

MOTORYZACYJNE

Tanio sprzedam  Nysę, silnik M ercedesa 
200 D. Wiadomość w redakcji.

Sprzedam  przedpłatę na F ia ta  126 p. Ul. 
S taro jaw orska 27/12.

K upię T raban ta. Tel. 46-98 lub 40-96.

Sprzedam  T raban ta. Tel. 42-18.

Sprzedam  motocykl m ark i MZ-125, w 
dobrym  stanie. Ul. B arbary  8/1, w  godzi­
nach wieczornych.

Sprzedam  nadwozie do F ia ta  126p, r. 91, 
lakierow ane. Ul. W itosa la /1 5 , po godz. 17.

USŁUGI

AGROHANDEL
PIOTROWICE 27

oferuje

SZNUREK DO PRAS

w fabrycznych 
cenach zbytu

S.A. Defalin Świebodzice!

ZAKŁAD BETONIARSKI w  Piotrowi­
cach (koło szkoły) produkują: pustaki A l­
fa, bloczki betonowe, płyty WPS, kręgi, 
przepusty, obrzeża, krawężniki, płytki cho­
dnikowe. Zakład świadczy usługi tran­
sportowe. Telefon w  Jaworze 30-68, w ie­
czorem.

Układanie, cyklinowanie. Teł. 29-49.

Wodomierze, montaż, serwis, 24 miesiące 
gwarancji, sprzedaż detaliczna. Przedsię­
biorstwo Usługowo-Handlowe „Robi” — 
Robert Tamioła, Jawor, ul. Korfantego 
2c/5. Biuro: ul. Staro jaworska 29, tel. 29-87 
w godz. 7—15.

Filtry wody. Firma „Robi”, tel. 29-87 w  
godz. 7—15.

R02NB

Z powodu wyjazdu odstąpię sklep mię- 
sno-drobiarsko-spożywczy w  dużej wsi 
koło Strzegomia, w  dobrym punkcie. Tel. 
Strzegom 552-171.

Sprzedam komplet wypoczynkowy. Ul. 
Jasna 4a/7.

Sprzedam stoliki i krzesła kawiarniane. 
Wiadomość: sklep spożywczy Piekary 13a.

Gabinet prywatny — lek. neurolog Ire­
na Totczyk, przyjmuje w  poniedziałki 1 
czwartki, w godz. od 16 do 17, w  Przycho­
dni Rejonowej w  Jaworze, ul. Piłsudskie­
go.

ŻALUZJE! Poziome, pionowe, markizy 
sklepowe — szwedzkie, remonty, na raty. 
Telefon 33-52.

Dostawa i montaż junkersów i placów 
gazowych c.o. „Swiebodzickich”, naprawa 
wszystkich typów, roczna gwarancja. U li­
ca Wieniawskiego 8a/3, tel. grzecznościo­
wy 44-84 po godz. 16.

Wideofilmowanie, Gniewków 9a.

Nagrobki z lastryka. Ceny konkurencyj­
ne. Informacje i zamówienia: Jawor, ul. 
Sikorskiego 12e/7, Czachor, wieczorem.

Znalezione dokumenty na nazwisko Ja­
rosław Antoni Ulbin do odebrania w  re­
dakcji.

Sprzedam meble stołowe, jasne, 2,10 m 
wys., 3,5 m dl. Ul. Dmowskiego 4b/2, po 
godz. 15.

Sprzedam jałówkę wysokocielną, „z pa­
pierami”, z dobrego bydła. Luboradz 20.

Sprzedam składaną altankę ogrodową o 
w ym iarach: 2,7X3,5 m. Tel. 18-76 do go­
dziny 15.

Obligacjo. Telefon 45-39.

Sprzedam tanio meblościankę i ławę. 
Ul. Kasprowicza 3, w ejście od Głuchej.

Kupię akordeon w  dobrym stanie. Wia­
domość: sklep odziejżowy, ul. Staszica 6, 
lub tel. 29-23.



Chcesz m ieć w ieczną pam iątkę —

zadzwoń pod numer1 telefonu 
44-95

KRZYSZTOF BANIA
W IDEOFILM OW ANIE:

chrzciny, kom unie św., w esela 

i inne uroczystości

W łaściciele kw iaciarn i

„BUKIECIK”
pp. B eata i R yszard

pragną poinformować 
Szanownych Klientów

śe z powodu urlopu  wypoczynkowego 
n ie będzie ona czynna do 31 lipca br.

Serdecznie zapraszam y 
od 1 sie rpn ia br.

FIRMA PRODUKCVJNO-HANDLOULIO-UStUGOlUA
! m p o r t - € k s p o r t

Bezpośredni importer artykułów szkolnych 
i biurowych niemieckiej firmyre rn f  j  ł . i

59-400 JAWOR, UL. KUZIENNICZA 9, tel. i fax 20-03

Skiaji feirmou/if
Jawor, ul. Staromiejska 3

czynny od godz. 10 do 18, w soboty od 10 do 14
1I I I  W .J O L L E N IE "  —  NIE  W „PEWEXIE"

— SP R ZĘ T  B IU R O W Y  W ,JCXTRA-PEXIE"

ZAKŁAD USŁUG GEODEZYJNYCH

mN O V IEL m s.c.
59-400 JAWOR, UL. ZAMKOWA 1, TEL. 32-80

OFERUJE:
■  wytyczanie i pomiary powykonawcze budowli i sieci uzbrojenia 

H  wskazania granic i podziały nieruchomości 
■  pomiary aytuacyjno-wysokościowe

H  inne usługi geodezyjne (np. kubaturowe opisy nieruchomości) 
■  reprodukcje na ozalidzie (do formatu A -l, diazo)

WYTNIJ, ZACHOWAJ!

PRYWATNA WYJAZDOWA PRAKTYKA LEKARSKA
internista MARIUSZ 8AGANOWSKI

świadczy usługi m edyczne w dom u ch o reg o  
codziennie, po południu (16.30— 18.30)

Rejestracja zgłoszeń: telefonicznie 32-75 
lub osobiście: Jawor, ul. Korfantego l l b / 5

Uwaga! W przypadku, gdy zgłoszenie przyjmuje „automatyczna se k re ta rk a”, 
proesą podać imię, nazwisko i adres chorego, oraz termin rea lizacji w izyty 

(ewentualnie telefon zwrotny). Istnieje możliwość dostosowania czasu 
realizacji wizyty stosownie do potrzeb chorego.

WYTNIJ, ZACHOWAJ!

TRANSPORT 
TOWAROWO-OSOBOWY 

Przewozy do Niemiec
WIADOMOŚĆ:

Jawor, tel. 40-51, w godz. 19—21

SKLEP FIRMOWY i [

i
JAWOR, UL. LEGNICKA 2 \ !

(obek jubilera) J [
i i

dla dorosłych i dla dzieci < i

DO ZABAWY I ŻARTÓW ( 1
BARDZO TANIE | |

ZABAWKI I FIGLE
Kaerasaamy! j j

FIRMA „OBAX“
Jaw or, ul. Chopina 2a, tel. 32-39

zaprasza i oferuje:
— folie term okurczliw e
— folie alum iniow e
— w oreczki foliowe w różnych roz­

m iarach
— torby, reklam ów ki, w ork i na 

śmieci
— gąbki, zm ywaki, form y ALU, 

filtry  do kaw y

i wszystkie wyroby produkowane 
przez znaną niemiecką firmę 

PACLAN

PACLAN jest tu!

INFORM UJĘ PT PACJENTK I

o przeniesieniu 
Gabinetu Lekarskiego

Nowy adres:

Jaw or, ul. Świerczew skiego 11

G abinet jest czynny: 
w poniedziałki, środy i p ią tk i 

od godz. 16

Adam Szczepański
specja lista  ginekolog, położnik 

Telefon 28-81

G E O M E T R
59-400 Jaw or, ul. Legnicka 12a 

telefon 22-57

oferuje usługi:
Ijt doradztw o geodezyjne, 

budow lane i p rojektow e 

łfc w szelkie prace geodezyjne 

prace budow lano- 

-projektow e 

łjt ksero

Artykuły elektryczne

VOi-liKS
JAWOR, UL. ZAMKOWA 5

OFERUJE:
— żarówki, świetlówki

— osprzęt elektroinstalacyjny 
— przewody

— wyłączniki, styczniki 
— skrzynki bezpieczni­

kowe
U W A G A I

Dla f irm  sprzedaż bez podatku 
obrotowego

TYLKO U NAS
LEKARZ DOMOWY

czyli

Rodzinny
Poradnik Medyczny

wydany przez 
BRYTYJSKIE

STOWARZYSZENIE LEKARZY

— *  _
W - f

PUNKT HANDLOWY
„F I R E T”

Jawor, pl- Seniora 4
-  *  -

Pierwszy praktyczny przewodnik 
do rozpoznawania objawów  

i stanów zapalnych 
, — dla każdego —

-  *  -

ZA JEDYNE 189 TYS. ZŁ

Wypożyczalnia 
Kaset Video 

„R A M”
JOK (sekretariat) — Jawor, Rynek 

telefon 28-78 
codziennie w godz. 9— 16

POLECA
nagrania wszelkich imprez 

i uroczystości odbywających się 
na terenie Jawora

NOWOŚCI:

— W ybory Miss Jaw o ra  ’92
— Słoneczny Uśmiech ’92

— F estiw al Szkół Specjalnych
— Dzień Dziecka, M aciusiowe K ró­

lestw o
— Zielone Św iątki, m sza św.

— Boże Ciało ’92
— Spreykalczek ’92, m alow anie na 

ścianie
— Nocne m uzykow anie (zalew)

— C yrk „O lim pia”
— T ea tr  uliczny z B ielaw y

ZAPRASZAMY DO KSIĘGARNI

„ W I E D Z A ”
os. Piastowskie — ul. Muzyczna 8 

Prowadzimy sprzedaż podręczników szkolnych

Hurtownia-Sklep 
„ON TOUR”

w Jaw orze, ul. K uzienicza 9 (STW)

oferuje
po cenach hurtowych 

i detalicznych:

— chem iczne środki am erykańsk ich  
firm  do szybkiej napraw y  sam o­
chodów

— kosm etyki sam ochodowe
— kleje, spoiwa, uszczelniacze w 

pełnym  asortym encie
— szpachlów ki i lak iery  sam ochodo­

we
— świece zapłonow e, f iltry  oleju, 

paliw a i pow ietrza, paski k lino ­
we i rozrządu firm y  Bosch.

ZAPRASZAM Y 
w godz. 8—16, soboty 8— 14

SKLEP
OGRODNICZO-NASIENNY

Jawor, pl. Wolności 25, tel. 27-31

o f e r u j e :

— narzędzia ogrodnicze
— drabiny
— środki chemiczne w  małych  

i dużych opakowaniach
— środki piorące
— nawozy dolistne i doglebowe
— opryskiwacze
— węże ogrodnicze
— ręczne pielniko-obsypniki
— wyroby z tworzyw sztucznych
— siatki ogrodzeniowe
— ziemię torfową i kwiatową
— w ęgiel drzewny i zapalniczki 

do grilla
— słoiki od 0,34 do 0,9 s
— zakrętki do słoików na wagę

Zapraszamy!



CZW ARTEK — IG lipca

program I

MO Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 Kino teleferii: „W p ią tą  stronę 

św ia ta” (3) serial tp
19.05 A m erykański ku rs j. angielskiego
11.30 „400 pomysłów W irginii” (4) serial
11.30 K w adrans na kaw ę
12.00 W iadomości
16.25 „P artnerzy” serial USA
17.00 Teleexpress
17.20 „S ław a” (3) serial muzyczny USA
18.15 „P rzeklęta w ieś” film  dokum entalny
18.40 O peracja żagiel
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.10 „Zawód polic jan t” (3) serial USA
21.00 Zawsze po 21
21.45 Pegaz
22.15 M uzyczny klub H aliny Frąckow iak
22.45 W iadomości
23.00 Proszę pań — T. Drozda
23.05 „Stein i S w iderski” film  dok.
23.40 „M arność nad. m arnościam i” film  

obyczajowy prod. radzieckiej 
(1979 r. — 83 min.)

program Ii______________

7.30 Panoram a
7.40 P rzeboje MTV
8.00 Telew izja W rocław
8.30 „Nowe przygody H e-M ana” serial
8.55 „Pokolenia” serial USA
9.15 „G ospodarka U SA” serial dokum.

16.30 Panoram a
16.40 G ra n a  giełdzie — w eksle i czeki
17.00 U lica Sezam kowa
18.00 F ak ty
18.30 „Pełna cha ta” (5) seria l USA
18.55 Europuzzle (powt.)
19.00 „Pokolenia” serial USA
19.20 A ktualności Dwójki — gliniarze
19.30 Z ziemi polskiej
20.00 K oncert na rzecz wolności w  RPA
21.00 Panoram a
21.30 Sport
21.45 Bez znieczulenia
22.05 „Łzy w deszczu” film  prod. angiel­

skiej (1938 r. — 97 min.)
23.35 C am era ta 2
24.00 Panoram a

PIĄTEK — 17 lipca

yragram I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.18 Teleferie: In terpodw órko 5, 10, 15 

oraz „Zoom” film  prod. fran .
18.05 A m erykański kurs j. angielskiego
18.30 „Syn w yspy” (4) serial USA
11.30 W akacyjna szkoła dla rodziców
12.00 W iadomości
16.25 „P artnerzy” seria l USA
17.00 Teleexpress
17.20 „Syn w yspy” (4) serial USA
18.05 „Texis M afiosis” reportaż
18.25 Za kierow nicą
18.35 W kin ie i n a  kasecie
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.10 „Jeniec Europy” film  polsko-fran.
22.20 „K roniki am erykańsk ie” (3) serial
22.45 W iadomości
23.00 P rogram  rozryw kow y
24.00 „M roczny anioł” (3, ost.) seria l ang.

1.00 Noc z gw iazdam i

l»r«gnuu II

7.30 Panoram a
7.40 P rzeboje MTV
1.09 Telewizja W rocław
8.30 „Przygody superm ena” serial anim.
8.55 „Pokolenia” seria l USA ?
9.15 „G ospodarka U SA” serial USA

16.30 Panoram a
16.40 Benny Hill
17.10 F estiw al Piosenki Dziecięcej
17.50 Ad vocem
18.00 F akty
18.30 A ntena 5
21.00 Panoram a
21.36 Sport v
21.40 Benny Hill
22.20 „Żebro A dam a” kom edia USA
24.00 Panoram a
6.10 Noc cykad

SOBOTA — 18 lipca

program I

7.35 Wieści
7.55 W szystko o działce
8.20 Z Polski...
8.30 Rynek-A gro
9.00 W iadomości

Program telewizyjny
9.10 Ziarno
9.35 W alt Disney przedstaw ia: „Kacze 

opowieści” i „Uczniowska w ym ia­
n a ” cz. 2

10.55 Ściśle jaw ne — program  wojskowy-
11.30 Rodzina rodzinie
12.00 W iadomości
12.10 W ędrówki dalekie i bliskie
12.55 Szkoła dobrych obyczajów
13.05 Pow rót bardów  — Grzegorz Tom ­

czak
13.40 Pałace, k tórych  nie znacie
14.05 P rogram  ekologiczny
14.25 My i św iat
14.45 Z archiw um  te a tru  telew izji: „P ierw ­

sza lepsza” A leksandra F redro
15.35 Sm ak życia
16.05 J a  w  spraw ie ogłoszenia
16.20 A ktorzy opow iadają
16.35 C ytaty  na życzenie
17.00 Teleexpress
17.20 „Mac G yver” (3) seria l USA
18.05 Śpiew nik domowy Ja n a  K aczm arka
13.20 P ub — program  satyryczny
18.45 Z kam erą w śród zw ierząt
19.00 Małe w iadom ości — DD
19.10 D obranocka
19.30 W iadomości
20.10 „Zniknięcie” film  holen.-fran.
22.10 Kocha, lubi, szanuje — Litość
22.35 M agazynio — program  satyryczny
22.45 W iadomości
22.50 Sportow a sobota
23.10 „Człowiek przeciw  człowiekowi” 

cz. 1 film u prod. w łoskiej
0.35 K anał 5 — m agayzn satyryczny

program II

7.30 P anoram a
7.35 „Dlaczego biegłem ” film  dok.
8.00 Halo lato
8.10 „M ała księżniczka” seria l animow.
8.35 Lalam ido, czyli porykiw ania szar- 

p idrutów
9.05 A uto-m agazyn
9.35 Halo lato
9.40 M agazyn w  języku migowym

10.00 Zabaw a, jak ie j nie było
10.20 M agazyn przechodnia
10.30 „Jak  pow stał film  «K-2»” film  dok.
11.00 PKF
11.10 A kadem ia polskiego film u: „Ognio­

m istrz  K aleń” z 1961 roku
13.00 Zw ierzęta św iata
13.20 Halo lato
13.40 K oszyków ka zawodowa NBA
14.30 N otow ania m ini listy  przebojów
14.40 „Gang Olsena na Ju tlan d ii” kom e­

dia prod. duńskiej
16.15 Halo lato
16.25 Losowanie T otalizatora
16.30 Panoram a
16.40 „Rodzinny bum erang” (5) serial
17.10 Halo lato
17.20 Za chwilę dalszy ciąg program u
17.40 Halo lato
18.00 F akty
18.30 „Edw ard i jego córki” (3) seria l fr.
19.20 Halo lato
19.30' C arlo tta Bologna
20.00 Ludwig van  Koechel, tw órca „K a­

talogu dzieł M ozarta”
21.00 Panoram a
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 Halo lato
21.40 S tan  rzeczy
22.00 Halo lato
22.10 „Złote skrzypce” (3) serial austr.-kan .
23.00 W ybory Miss U niversum
23.45 Halo lato
24.00 Panoram a

BTMMWHSi
NIEDZIELA — 19 lipca

program I

6 — Gazeta Jaworska

8.00 Rolnictwo' na świecie
8.15 Dylem aty

8.35 N otow ania
9.00 Kino teleferii: „M ino” (3) serial wł.

10.30 K artk i z podróży — Miami
11.20 Telew izyjny koncert życzeń
11.50 M agazyn Morze
12.20 Tydzień — m agazyn rolniczy
13.00 W akacyjny koncert życzeń
13.30 R aport
13.50 W starym  kinie: „Ludzie w  bieli” 

film  USA z 1934 roku
15.20 P ieprz i w anilia
16.00 Rhytm ick
16.40 K lub sam otnych serc
17.00 Teleexpress
17.20 „Domek n a  p re rii” (7) serial USA
18.10 „O statni przytułek  parow ych p ię­

kności” reportaż
18.30 7 dni — św iat
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.10 „Jerzy W aszyngton” (7) serial USA
21.20 Jednorazow a rzecz — pr. rozrywk.
21.50 Sportow a niedziela
22.20 Szumy, zlepy, ciągi
22.45 Wokół w ielkiej sceny
23.25 „Ja  gorę” film  tp

23.50 Św iat film u anim owanego
0.20 G dybym  był królem

program I I _____________

7.30 P rzegląd tygodnia dla niesłyszących
8.00 „Jerzy W aszyngton” dla niesłysz.
8.55 Śłowo na niedzielę dla niesłysz.
9.00 „Szczęśliwe rodziny” film  dokum.
9.30 Telew izja W rocław

10.30 Halo lato
10.35 Róbta co chceta
10.55 Halo lato
11.00 A nim als
11.40 A nim als show
11.50 Halo lato — Szok, cz. 2
12.05 T ruskaw kow e studio
12.30 Podróże w czasie i przestrzeni
13.20 Halo lato
13.30 W zrockowa lista  przebojów
14.00 Halo lato
14.05 „Droga ku  w ojnie” (1) serial dok.
14.55 W ydarzenie tygodnia
15.20 Godzina z H anną B arberą
16.20 Halo lato
16.30 Panoram a
16.40 „Rodzinny bum erang” (6) serial
17.05 Halo lato
17.10 Spotkanie z balladą
17.50 Halo lato
18.00 Szczęśliwy rzu t — te le tu rn ie j
18.25 „A lternatyw y 4” (3) serial tp
19.25 Moniuszko bliżej św iata
20.15 Telekonferencja Dwójki
21.00 Panoram a
21.30 Halo lato
21.40 „Nie budź gliny, k tó ry  śpi” film  

fabu la rny  prod. francusk iej
23.15 De P ress — koncert, cz. 1
24.00 Panoram a

0.10 De P ress — koncert, cz. 2

PONIEDZIAŁEK — 20 lipca

program I

16.05 Teleferie z Luzem
17.00 Teleexpress
17.20 „A lf” serial USA
17.45 A ntena
18.05 B ajki i legendy L uw ru
18.30 Podróże n a  kresy  „Czerwony pas”
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.10 T eatr telew izji: „Zw ierzenia klow ­

n a ” H einricha Boella
21.25 R enata Przem yk
21.55 Czy po drodze nam  z EWG
22.10 Leksykon polskiej m uzyki rozryw ­

kowej (Teresa Tutinas, Tropicale 
T haiti G randa Banda)

22.45 W iadomości
23.00 Kino europejskie: „W porannej 

m gle” film  prod. czechosł.
(82 min.)

prcgram II

16.30 P anoram a
16.40 Ojczyzna — polszczyzna
17.00 Ulica Sezam kowa
18.00 F akty
18.30 Spotkanie z m agią
19.00 „Pokolenia” serial USA
19.20 A ktualności Dwójki
19.30 A rtyści — galerie
20.00 „P an  T w ardow ski” widowisko m u­

zyczne
21.00 Panoram a
21.30 Sport
21.40 Reporterzy Dwójki p rzedstaw iają
22.10 „B ohaterow ie” (1) serial ang.-au-

stra lijsk i (4-odcinkowy)
23.00 R eduta
24.00 P anoram a

WTOREK — 21 lipca

program I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości poranne

9.10 Teleferie: Kolorowe lato oraz film :
„R am ona”

10.05 A m erykański kurs j. angielskiego
10.30 „D ynastia” serial USA
11.20 Ś w iat roślin
11.50 „Ż ubr” film  dokum entalny
12.00 W iadomości
16.25 „P artne rzy” serial USA
17.00 Teleexpress
17.20 „C yrk H um berto” (4) serial
18.10 „B arcelona w czoraj i dziś” cz. 2
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.10 „D ynastia” serial USA
21.00 Tylko w  Jedynce
22.00 Elton John  — transm isja  koncertu

program II

7.30 P anoram a
7.40 Przeboje MTV
8.00 Telew izja W rocław
8.30 „K apitan  P lane ta  i p lan e ta rian ie” 

(3) serial anim ow any USA
8.55 „Pokolenia” seria l USA
9.15 Teleklin ika A. Kaszpirowskiego

16.30 P anoram a
16.40 M oja w iara
17.00 U lica Sezam kowa
18.00 F ak ty  '
18.30 „Cudowne la ta ” serial USA
18.55 Europuzzle
19.00 „Pokolenia” serial USA
19.00 Rozmowy o rzeczyniepospolitej
19.30 N eptun tv  przedstaw ia
20.00 W ielki sport — m oto-m ax
20.30 „G ustaw  K lim t w  K rakow ie” rep.
21.00 Panoram a
21.30 Sport
21.40 „K am ikadze 1989” film  niem.
23.35 Teleklin ika A. K aszpirowskiego
24.00 P anoram a

Śr o d a  — 22 lipca

program I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 Teleferie: „W akacje z Juliuszem  V er- 

ne” oraz „Przygody psa C yw ila” (4)
10.05 A m erykański ku rs j. angielskiego
10.30 „Pod jednym  dachem ” (7) serial
11.15 „W gm inie G ostycyn” reportaż
11.30 Z m agania z o rtografią
11.45 K atalog zabytków  — Szydłowiec
12.00 W iadomości
16.25 „P artn e rzy ” seria l USA
17.00 Teleexpress
17.20 „Bill Cosby show ” serial USA
17.45 „P raw a m iłości” (4) serial dok.
18.35 Polska z oddali
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.00 Piosenki z Polskiego ZOO
20.30 The Shadows — koncert
21.30 Fotogram  — m agazyn fotografii 
22.08 Moje m iejsce — publicystyka
22.15 „Czerwony pałac” reportaż  o P a ła ­

cu K ultu ry  i N auki w  W arszawie
22.45 W iadomości
23.06 „Życie K am ila K u ra n ta” (2) serial

program  II

7.30 Panoram a
7.40 P rzeboje MTV
8.00 Telew izja W rocław
8.30 „P iłkarze” (6) serial anim ow any
8.55 „Pokolenia” seria l USA
9.15 „G ospodarka USA” seria l dok.

16.30 P anoram a
16.40 Sport
16.55 Losowanie Totalizatora
17.00 U lica Sezam kowa
18.00 F ak ty
18.30 „H istoria cy rku” (4) serial dok.
19.00 „Pokolenia” seria l USA
19.00 A ktualności Dwójki
19.30 W ielka piłka
20.00 „Odlecieć s tąd ” (4) serial USA
20.50 Śamochodowy przew odnik znawcy

sztuki (2)
21.00 Panoram a
21.30 Ekspres reporterów
22.00 T ea tr Dwójki: wg Ja n a  M atejki: 

„Hołd p ru sk i” reż. P io tr Skrzynecki
23.00 Przegląd kron ik  film owych
23.30 Dział form  dokum entalnych przed­

staw ia
24.00 P anoram a

BAR „ K A S K A D A ” JÓZEFA KUMIKA
W MYŚLIBORZU

ZAPRASZA
mieszkańców Jawora i okolic
W „KASKADZIE” U PANA JOZEFA 

można spożyć po domowemu przyrządzony:

*  BARSZCZ Z USZKAMI za 6 tys. zł
#  PIEROGI M YSLIBORSKIE za 5 tys. zł

#  PIEROGI Z KAPUSTĄ I GRZYBAMI za 6 tys. zł



Ogłoszenia
parafialne
PARAFIA Sw. MARCINA

Msze św. w niedzielę: 7.00, 8.30, 9.45 (dla 
młodzieży). 11.00 (dla dzieci), 12.15 (suma), 
17.30 (nieszpory), 18.00. W dni powszednie: 
msze św. 6.30, 7.00, 18.00.

K ancelaria p ara fia lna  przy kościele czyn­
na jest w  dni powszednie w godz. 10—12 
i 16—17.

PARAFIA MIŁOSIERDZIA BOŻEGO 
NA PRZYRZECZU

K ancelaria czynna w  każdy w torek, 
środę i sobotę od godz. 17.

Porządek nabożeństw  w  niedzielę:

Kościół M iłosierdzia Bożego

7.00 (godzinki), msze św.: 7.30, 9.00,
10,30, 12.00 (szkolna), 18.30 (nieszpory), 19.00 
W tygodniu msze św. 7.00 i 19.00.

Kościół św. M aksym iliana

Msze św. w niedzielę — godz. 9 i 10.30.

EW ANGELICKI KO CIÓŁ POKOJU

Nabożeństwo 26 lipca (niedziela), godz. 
8.30.

ZAPOWIEDZI PRZEDŚLUBNE

PAW EŁ JA G IELSK I z Jaw ora
i JOLANTA KUC z Jaw ora

ANDRZEJ DANIELEW ICZ z Jaw ora
i KRYSTYNA M AJ z Jaw ora

ROMAN BĄK z Grodźca
i JOANNA BUJAK z Jaw ora

ARTUR SZPOTAKOW SKI z Jaw ora
i ELŻBIETA SZCZEPANEK z Jaw ora

JANUSZ N ITARSKI z Jaw ora
i MAŁGORZATA TERLECKA z Jaw ora

JERZY ŻMUDA z Jaw ora
i ANNA SPILAREW ICZ z Jaw ora  

HENRYK REM ISZEW SKI z Zębowic
i EWA GULBINOW ICZ z Drogomiłowic 

DARIUSZ STĘPIEŃ z Jaw o ra
i ILONA UCIURKIEW ICZ z Jaw ora 

KRZYSZTOF MĄCZYŃSKI ze Snowidzy 
i JOLANTA MOTYKIEW ICZ z Jaw ora 

ANDRZEJ KOW ALIK z Jaw ora
i ZENONA CYCOŃ z Jaw ora 

ANDRZEJ ZASADA z B erlina
i ANNA MACIEJOW SKA z Jaw ora 

ROBERT JACKIEW ICZ z Jaw ora
i MONIKA GAW ROŃSKA z Jaw ora

DZIECI URODZONE W JAWORZE
— KRYSTIAN PASTERNAK

ur. 8.06.92, s. M irosław a i Jo lan ty
— ANNA MARIA ROGOWSKA 

ur. 9.06.92, c. A ndrzeja i Ewy
— PATRYCJA PIW OW AR

ur. 10.06.92, c. M ariana i Ireny
— KAM IL BORDZIAK

ur. 10.06.92, s. A ndrzeja i Doroty
— MATEUSZ ŁUKASZ ŁAZAROW ICZ 

ur. 10.06.92, s. P io tra  i Anny
— NATALIA WERONIKA KULIG 

ur. 11.06.92, c. Lesław a i Izabeli
— W OJCIECH JU LIA N  FOLKMAN

ur. 11.06.92, s. F ranciszka i Bogusławy
— MATEUSZ GRZEGORZ JDUDA 

ur. 11.06.92, s. Ja ck a  i Agnieszki
— DOROTA ELŻBIETA KOZAK

ur. 13.06.92, c. Zdzisław a i B arbary
— PATRYCJA DANUTA W OJKOW SKA 

ur. 15.06.92, c. R oberta i Doroty
— MICHAŁ NIEDZIELSKI

ur. 16.06.92, s. H enryka i Sabiny
— DOM INIKA ROZA LECH 

ur. 17.06.92, c. Ja n a  i H aliny
— AGNIESZKA EWA W OJNAROW ICZ 

ur. 17.06.92, c. K rzysztofa i Sylw ii
— KRZYSZTOF MAREK HAWRO

ur. 17.0692, s. W iesława i K azim iery
— MARCEL TOMASZ DUDZIC

ur. 17.06.92, s. W aldem ara i M arioli
— ŁUKASZ PIO TR PODSIEDLIK 

ur. 18.06.92, s. K rzysztofa i A gaty
— JACEK M ICHAŁ ORZEŁ

ur. 19.06.92, s. R yszarda i Alicji
— MARTYNA BREJAN

ur. 20.06.92, c. Jerzego i H aliny
— PATRYCJA LIDIA CZAJKOW SKA 

ur. 21.06.92, c. D ariusza i Moniki
— ANNA KATARZYNA GOŁOJUCH 

ur. 23.06.92, c. A dam a i M ałgorzaty
— ANNA AGELIKA RESZYC

ur. 23.06.92, c. M irosław a i Elżbiety

W ieść gminna niesie...
*

Z BOLKOWA

K iedy bolkow ski park  stanie się spokoj­
nym  i zadbanym  zakątkiem  m iasta? Po­
m im o tego, iż zostały tu ta j podjęte prace 
porządkpwe, to  jednak  w dalszym  ciągu 
pozostaje w iele do zrobienia. Rosnące 
chw asty, ścieżki pełne szkieł z rozbitych 
bu te lek  nie p rzyciągają potencja lnych  spa­
cerowiczów.

W arto byłoby pomyśleć też o ośw ietle­
n iu  oraz w ykonaniu  ław ek, k tórych  na 
próżno tu  szukać. Do te j pory jedynie m i­
łośnicy „m ocniejszych” trunków  zna jdu ją  
w  tym  m iejscu spokój i w ytchnienie.

*
Rada G m iny i M iasta w Bolkowie pod­

jęła uchw ałę, na mocy k tó re j um ieszczanie 
rek lam  na te renach  i obiektach s tanow ią­
cych m ienie kom unalne w ym agać będzie: 
uprzedniej zgody zarządcy obiektu  lub  te ­
ren u  oraz zatw ierdzenia p ro jek tu  rek lam y 
przez k ierow nika R eferatu  Budow nictw a, 
G ospodarki K om unalnej i M ieszkaniowej.

U chw ała przew iduje rów nież pobieranie 
opłat (rocznych) w  zależności od form y i 
m iejsca zam ieszczenia tak ie j rek lam y; w y­
klucza także istn iejącą do te j pory dow ol­
ność w  um ieszczaniu an ten  sa telitarnych . 
Obecnie w ym agana będzie zgoda zarządcy 
obiektu (dotyczy to  rów nież obiektów  i te ­
renów  będących m ieniem  kom unalnym ).

*
Od dłuższego czasu sobota jest dniem, 

w  k tó rym  m ieszkańcy m iasta  m ają  proble­
m y z zakupem  pieczywa. H andlow cy za­
pom inają o tym , iż to  oni m ają  zabiegać 
o konsum enta, i to  oni m ają  ponosić ryzy­
ko handlow ej straty ...

*
Pom im o krążących plotek o likw idacji 

lin ii u trzym ane zostało połączenie kolejo­
we z M arciszowem  i Jaw orzyną Sl. Przy 
okazji podpow iadam y, aby w ładze kolejo­
we pom yślały o przyw róceniu  pociągu re ­
lacji M arciszów — Legnica. Jego likw ida­
cja spow odow ała pow ażne u trudn ien ia  ko­
m unikacyjne dla w szystkich dojeżdżają­
cych do pracy i szkół.

i
P lanow ana jest budow a kom pleksu ga­

raży samochodowych. Inw estycja została 
zlokalizow ana w  pobliżu cm entarza kom u­
nalnego,- przy drodze w  k ie ru n k u  na K a­
m ienną Górę. W ybudow ane garaże n as tęp ­
nie udostępniane byłyby w szystkim  zain­
teresow anym  na w arunkach  określonych 
przez w ładze m iejskie.

ANDRZEJ O LEJNIK

Z MŚCIWOJOWA

0  PRYMAT W GMINIE

27 czerwca bieżącego roku na boisku 
szkolnym  Szkoły Podstaw ow ej w  M arcino­
w icach odbyły się gm inne zawody s tra ­
żackie. W alczyły Ochotnicze S traże P ożar­
ne z: Godziszowej, M ściwojowa, M arcino­
wic i Targoszyna, oraz drużyna młodzieżo­
w a z M ściwojowa.

Zawody poprzedziła m iła uroczystość 
w ręczenia odznaczeń najbardzie j zasłużo­
nym  strażakom . U chw ałą Prezesa Zarządu 
Głównego Zw iązku O chotniczych S traży 
Pożarnych złoty m edal „Za Zasługi dla 
P ożarn ic tw a” otrzym ali druhow ie: Józefat 
Niedźwiedzki i W ojciech Kochanowicz; b rą ­
zowe m edale „Za Zasługi dla Pożarn ic­
tw a” : M ariusz Kowalczewski. Ja n  Jaw o r­
ski, S tan isław  R yd w ań sk i,' Jan  Piotrowicz
1 M arek Chm iel. U chw ałą Zarządu W oje­
wódzkiego Zw iązku Ochotniczych S traży 
Pożarnych w  Legnicy odznaką „W zorowy 
S trażak” w yróżniono Józefa Janicza, I re ­

neusza P ytlarza, Janusza Belicę, P aw ła  
Słow ińskiego i D ariusza B ajka. Odznacze­
nia w ręczał kom endant Rejonow ej K om en­
dy S traży P ożarnej w  Jaw orze pan  Ja n  
S erafin , w ójt gm iny M ściwojów — pan 
Ignacy P ięta  oraz prezes G m innego Ośrod­
ka Zw iązku O chotniczej S traży  Pożarnej 
w M ściwojowie pan  K rzysztof Siczek.

Po cerem onii odznaczania w ruch  poszły 
sikaw ki, czyli p rzystąpiły  do ryw alizacji 
drużyny OSP. Em ocji nie brakow ało, a 
zgrom adzona publiczność nagradzała  okla­
skam i najsp raw niejsze drużyny. N ajszyb­
ciej i najdok ładn iej ćwiczenia w ykonała 
drużynia OSP z Godziszowej i ona też 
zajęła I m iejsce w  tych zawodach. K olej­
ne lokaty  zajęły: OSP M arcinowice, OSP 
M ściwojów i OSM Targoszyn. D obrą 
spraw ność w ykazała drużyna młodzieżowa 
z M ściwojowa, za co oraz za udział w  za­
wodach otrzym ała w nagrodę piłkę noż­
ną (odebrał ją  d ruh  Tom asz Siczek).

Zawody zakończyły się w spólnym  piecze­
niem  kiełbasy i kuflem  popitku, przy czym 
na „gorąco” analizow ano potknięcia, ja ­
kie zdarzały  się w czasie zawodów. Należy 
wspom nieć, iż o opraw ę zawodów zadbali: 
G m inna Spółdzielnia „SCh” w M ściwojo­
wie oraz panow ie — Lech O rłow ski (wła­
ściciel sklepów) i Rom an R ałow ski (właści­
ciel Z akładu  Rem ontowo-Budowlanego).

P rzy om aw aniu zawodów sw oją opinię 
na tem at zagrożenia pożarowego na te re ­
n ie gm iny w yraził prezes G m innego 
Zw ązku OSP podkreśla jąc, iż gm ina Mści­
wojów należy do jednych  z bezpieczniej­
szych w  tym  zakresie w rejonie. W I pół­
roczu br. w ydarzył się na te ren ie  gm iny 
ty lko  jeden pożar. P rezes sk łada tą  drogą 
podziękow anie m ieszkańcom  gm iny za oka­
zywane zrozum ienie dla spraw  bezpieczeń­
stw a przeciwpożarowego.

Ze sw ojej strony  p ragnę dodać, iż zn a j­
dujem y się w  przededniu  żniw, w  czasie 
k tórych  pow inniśm y zachować szczególną 
ostrożność. Bywa, iż przez lekkom yślność 
ludzi dochodzi do życiowych tragedii. 
Zw róćm y uw agę na w ypalan ie ściernisk. 
Jeżeli decydujem y się na ten  krok, to  po­
w inniśm y pam iętać, iż w ym aga to  nadzoru 
i zachow ania szczególnej ostrożności.

ADAM MAZUR

*

SPROSTOW ANIE

Proszę o zam ieszczenie sprostow ania 
do in form acji o im prezach z okazji Ś w ię­
to  Ludow ego w  gm inie M ściwojów („G J” 
n r  26 „Wieść gm inna n iesie”).

F undato ram i nagród dla szkół podsta­
wowych byli: przew odniczący RG Jerzy  
Szymonowicz — 1 m in  zł, członkowie ju ry , 
Eugeniusz Pasek i K rzysztof D ziura (po 
50 tys. zł) oraz w ójt Ignacy P ię ta  (400 tys. 
zł) a nie, jak  podano, w yłącznie wójt.

Jeżeli chodzi o m iejsca zaję te  przez po­
szczególne szkoły, w yjaśn iam , że ju ry  
przyznało po dw a rów norzędne drugie i 
trzecie m iejsca, (w notatce w ym ienia się 
po jednym . Faktyczny w erdyk t ju ry  był 
następujący : I m iejsce SP M arcinowice,
II m iejsce rów norzędne: SP Targoszyn i
SP Niedaszów, I II  m iejsce SP w  Snow i­
dzy i SP w  Godziszowej.

S prostow ania rów nież w ym agają nazw i­
ska pań przygotow ujących w ystępy zespo­
łu, ocenionego najw yżej. Ich nazw iska to 
G m erek-Skalik  i T arnów ka, a nie, jak  
podano, S kalik  i Tarnow ska. Zawody w ęd­
karsk ie  w M ściwojowie, o k tórych  pisze 
się w  innej notatce, były organizow ane 
rów nież w ram ach  im prez G m innego Św ię­
ta  Ludowego.

W zw iązku z powyższym  bardzo proszę 
korespondenta, k tó ry  przekazał m ateria ł, 
o spraw dzanie gm innych wieści, bo nie 
zawsze są praw dziw e.

IGNACY PIĘTA

Z PASZOWIC

SKR PASZOW ICE W LIK W ID A CJI

Już n iebaw em  Spółdzielnia Kółek Rol­
niczych w  Paszowicach przestanie istnieć. 
O opinię w  te j spraw ie poprosiliśm y likw i­
dato ra  a zarazem  byłego prezesa Ja n a  Di- 
duszkę.

— Tak, ostateczna decyzja już zapadła. 
P ierw sze zebranie w spraw ie likw idacji 
zwołał na 4 m arca bieżącego roku  w ójt 
gm iny Paszowice H enryk  H aw rylew icz, z 
udziałem  Zarządu SKR, dy rek to ra  B anku 
Spółdzielczego w Jaw orze oraz aktyw u 
gminy. Na zebran iu  podjęto decyzję o po­
staw ien iu  spółdzielni w  stan  likw idacji, 
zw olnieniu w szystkich pracow ników ; po­
stanow iono nie obsiewać w ięcej pola.. N a­
tom iast na ostatn im  już W alnym  Z grom a­
dzeniu, k tó re  odbyło się 9 czerwca br., 
P rzedstaw iciel W ojewódzkiego Zw iązku 
Kółek i O rganizacji Rolniczych w  Legnicy 
pan S tan isław  już poinform ow ał, że uchw a­
łą num er 1 /92  Spółdzielnia K ółek Rol­
niczych w  Paszowicach przeszła w  stan  
likw idacji; decyzja ta  została w pisana do 
rejestru- sądowego pod pozycją 682. Od 
tego m om entu — poinform ow ał nas pan 
Diduszko — zakład nosi nazw ę „SKR w  
Paszowicach — w likw idacji”.

— Obecnie najw ięcej problem ów  m am y 
z nieruchom ościam i. SKR m a p raw o  przy­
jęcia w  w ieczyste użytkow anie tego, co 
skum ulow ano po uprzednim  zapłaceniu 
do 25 procent w artości w ycenionej ziemi, 
na k tó re j sto ją  budynki. B udynki, jeżeli 
udow odnim y, że są nasze, będą przekaza­
ne SKR bezpłatnie.

Obecnie Spółdzielnia za trudn ia  16 p ra ­
cowników, posiada osiem ciągników , sześć 
kom bajnów , sześć pras, szesnaście przy­
czep oraz inny sprzęt. Działalność usługo- 
gową prowadzić będzie do 31 sierpnia. 
— Zostaliśm y zm uszeni — pow iedział li­
kw idato r — do zaciągnięcia w  B anku 
Spółdzelczym w Paszowicach k red y tu  p re­
ferencyjnego w  wysokości 15 m in zł na za­
kup  nawozów i środków  ochrony roślin, 
upraw iam y bow iem  25 ha pszenicy (siew 
ubiegłoroczny). S tra ty  SKR za okres 5 
miesięcy w ynoszą 150 m in i spow odow ane 
zostały m.in. nieopłacalnością p rodukcji 
ro lnej, usług rolniczych, w ysokim i koszta­
mi am ortyzacji — dodała G łówna K się­
gowa, P ani H alina Bander.
Spółdzielnia Kółek Rolniczych w  Paszow i­
cach posiada do sprzedaży zabudow nia 
gospodarcze o pow ierzchni powyżej 2000 
m etrów  kw adratow ych  w raz z 17 h pola 
(zlokalizowane w  K w ietnikach). Obiekty 
m ożna przeznaczyć na prow adzenie działal­
ności rzem ieślniczej w zględnie tucz trzody 
chlew nej. P an  Diduszko pragnie, za n a­
szym pośrednictw em , podziękować za 
w spółpracę całem u Zarządow i SKR, a w 
szczególności je j długoletniem u przew odni­
czącemu Janow i Rokoszowi.

*

TRZEBA ZABEZPIECZYC 
W YKOPY POD GAZOCIĄG

Zapew ne cieszy fak t budow y gazociągu 
wysokiego ciśnienia Dn 400 m m  relacji 
Jaw or — Je len ia Góra, przebiegającego 
przez te ren  gm iny Paszowice. Jednakże 
zabezpieczenie w ykopów  te j inw estycji po­
zostaw ia w iele do życzenia, choćby przy 
trasie  Paszowice — Jaw or, w  k ie runku  
parku  — stąd  nasz apel do w ykonaw cy 
prac, a zwłaszcza do inw estora, D yrekcji 
Okręgow ych Zakładów  Gazowniczych we 
W rocławiu, o zabezpieczenie wykopów 
przy te j, często używ anej, trasie.

ZBIGNIEW  KUBICKI

Często w  publikacjach  te j ru b ry k i po­
jaw ia się tem at kom postu. Z w łasnych ob­
serw acji w nioskuję, że w ielu  działkowców 
po pierw sze mało ceni ten  organiczny n a ­
wóz, a po drugie — niew ielu wie, jak  
praw idłow o założyć i prowadzić kom po- 
stownik.

W szystkie pryzm y kom postowe pow in­
ny być złożone w  m iejscach zacienionych. 
Odpady organiczne zgrom adzone na p ry ­
zm ach kom postowych szybko rozk ładają 
się tylko przy w ystarczającej wilgotności.

W pełnym  słońcu odpady te  w ysychają i 
długo pozostają w  stanie niezm ienionym , 
ponieważ bakterie , rozk ładające substan ­
cję organiczną, w ym agają dosta tku  wody, 
w  słońcu natom iast zam ierają .

Przy b rak u  zacienionego m iejsca na 
działce (np. drzew a owocowe) pryzm ę n a ­
leży zacienić w  inny sposób. Do tego celu 
św ietnie nada ją  się słoneczniki, m alw y i 
dynie. P ryzm ę kom postową można założyć 
rów nież z północnej strony  altany.

Pod każdą nowo zak ładaną pryzm ę n a ­
leży dać w arstw ę ziemi liściowej. W chła­
nia ona w ypłukiw ane przez opady, albo 
podczas podlew ania, z górnych w arstw  
w artościow e sk ładnik i i w  ten  sposób nie 
są one stracone dla kom postu. Na tym  
podkładzie w arstw ow o układam y różnego 
rodzaju  odpady organiczne i dobrze je n a ­
wilżamy. Przy zakw aszonej glebie na dział­
ce poleca się dodaw anie do pryzm y kom ­
postow ej 2—3 kg naw ozu w apniow ego w ę­
glanowego na 1 m 3 (godne polecenia jest 
praw idłow o wysuszone w apno defekacyjne 
z cukrowni).

Ułożoną pryzm ę przykryw am y ze wszy­
stk ich  stron  w arstw ą ziemi, co przyśpie­
sza procesy rozkładu. Po 5—6 tygodniach 
przerab iam y kom post po raz pierwszy,

dokładnie m ieszając w szystkie w arstw y, a 
w  razie konieczności naw ilżam y go. W od­
stępach  8-tygodniow ych przerab iam y kom ­
post jeszcze 2—3-krotnie. Częste podlew a­
nie przyśpiesza procesy rozkładu. Jeżeli 
m am y gnojówkę, to m ożna ją  w ykorzystać 
do naw ilżania pryzm y, podobnie m ożna 
zastosować roztw ór kurzego pom iotu lub 
krow ieńca. Kom post dobrze pielęgnow any 
już po ro k u  je st gotow y do użycia.

O dpadów i resztek  chorych roślin  nie 
należy dodaw ać do kom postu! P rze trw al- 
n ik i patogenów  zachow ują sw oją żywot­
ność naw et po rozkładzie resztek  roślin­
nych, n a  k tórych  się one znajdow ały! Z 
gotowym  kom postem  tra f ia ją  te  prze- 
trw aln ik i z pow rotem  do gleby, zarażając 
nowe rośliny. D latego też w szystkie odpa­
dy z porażonych roślin  należy spalić. 
Szczególnie dotyczy to głąbów  kapusty  za­
każonych kiłą kapusty  (guzowate gnijące 
nabrzm ienia). Również resztk i pom idorów, 
porażonych zarazą ziem niaka nie n ad a ją  
się do kom postow ania.

T ak  przygotow any kom post w  sposób 
jednoznaczny wzbogaca glebę w  p róchn i­
cę i sk ładnik i pokarm ow e.
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KALEJDOSKOP
Hm  o s /

Wielkim, sukcesem  znakom itego biega- 
cza-m aratończyka, pana S tefana M ielczar­
ka, zakończył się s ta rt w  kolejnym  m a­
ratonie.

Dzięki przychylności w ładz TK K F „Ja- 
w orzam e pan S tefan uczestniczył w  I M a­
raton ie im. red. Tom asza H opffera po Zie­
m i Lęborskiej, 28 czerwca bieżącego roku 
zwyciężając w  sw ojej kategorii w iekowej. 
O rganizatorzy w nagrodę ufundow ali m u 
m otocykl „U ral” oraz dyplom  i pam iątko­
wy medal.

Z re lacji pana S tefana w ynika, że choć 
w sw ojej karierze sportow ej n iejedno w i­
dział, to życzyiiwość i gościnność m iesz­
kańców  L ęborka i owacje jak ie  zebrał, 
spraw iły, że czuł się w spaniale, jak  u 
siebie w  domu.

G ratu lu jem y naszem u w spaniałem u spor­
towcowi i życzymy Mu tak ie j form y na 
dalsze lata.

*
P an  K azim ierz Pacholczyk — znakom ity 

brydżysta Jaw orskiego O środka K ultury , 
o trzym ał p iękny dyplom  od w ładz Polskie­
go Zw iązku Brydża Sportow ego z okazji 
X X XV -lecia Związku. G ratu lu jem y! Jed ­
nocześnie PZBS w  W arszawie przesłał do 
O kręgowych Związków inform ację, że se­
zon i992/93 rozpocznie się w  n as tęp u ją­
cych term inach: liga w ojew ódzka oraz kl. 
„A” i „B” — od 19 października 1992 ro ­
ku; liga m akroreg ionalna — 24—25 paź­
dziernika.

W szystkim  k tórzy chcą wziąć udział w 
rozgryw kach, O kręgow y Związek przypo­
m ina, że do 30 w rześnia bieżącego roku  
należy zgłosić drużyny i zawodników. 
Term in zgłoszenia w OZBS w  Legnicy 
drużyn  z naszego w ojew ództw a upływ a 
20 w rześnia br.

*
WAKACYJNE PROPOZYCJE

Na letnie miesiące proponujemy Pań­
stwu dwie dyscypliny sportowe. Znamy 
je z podwórkowych zabaw dzieci, ale za­
pewniamy, dają okazję do sportowego w y ­
życia się także dorosłym.

Aby z zabawą można było połączyć ele­
menty sportowej rywalizacji, przytaczamy 
również oficjalne przepisy, obowiązujące 
w tych dyscyplinach.

RINGO

Gra, rozgryw ana indyw idualnie i zespo­
łowo, gum owym  kółkiem  na określonym  
przepisam i boisku. Celem  gry jest spowo­
dow anie upadku  kółka na boisku przez 
przeciw nika i zdobycie punktu .

Zasady gry: grę rozpoczyna zagryw ka 
(serw) w ykonyw ana przez zaw odnika z do­
wolnego m iejsca poza końcową lin ią  boi­
ska. Zagryw a kolejno, po 5 razy, każda ze 
stron. P rzy grze pojedynczej zawodnicy 
g ra ją  jednym  kółkiem , przy grze dw ójko­
w ej i tró jkow ej — dwom a kółkam i, zagry­
w anym i równocześnie z przeciw nych stron 
na sygnał sędziego (punkty liczy się od­
dzielnie za każde kółko). U staw ienie g ra ­
czy jest dowolne, rzu t i chw yt mogą n as tę ­
pować także spoza boiska. Każdy grający 
rozgryw a swoje rzu ty  sam, bez podaw a­
nia. Kółko chw yta się dowolną dłonią, 
jednak  rzu t m usi nastąpić tą  sam ą dłonią. 
Od dotknięcia kółka do rzucenia lub za­
trzym ania się wolno wykonać cztery krok i 
ham ow ania, pół k roku  — jeśli kółko zosta­
ło schw ytane w  m iejscu lub pionowym  
wyskoku. Je śli kółko w ym knie się z 
dłoni — w olno je  schw ytać tą  sam ą dłonią 
jeszcze raz, w  grze podw ójnej i tró jkow ej 
opuszczane kółko może chw ytać w spółpar­
tner. Czas od schw ytan ia do odrzucenia 
kółka nie jest ograniczony, jednak  sędzia 
może w prow adzić czas „5 sekund” liczo­
nych od jego kom endy. G ra prow adzona 
jest do 15 punktów ; do zw ycięstw a w y sta r­
cza różnica 1 punktu . Po osiągnięciu przez 
jedną ze stron  8 pk t następu je  zm iana

pól. P u n k t zdobywa się, gdy kółko upadnie 
na boisko przeciw nika lub gdy przeciw nik 
popełnił w  grze błąd w ynikający  z n ie­
przestrzegania przepisów  gry.

Do błędów  zalicza się: rzu t na au t, dot­
knięcie ciała, boiska lub s ia tk i kółkiem  
trzym anym  w ręku  — po k tó rym  lot kółka 
jest n iepraw idłow y (praw idłow y jest lot 
kółka poziomy, z ro tac ją  wokół osi piono­
wej), dw ukro tne kolejne dotknięcie kół­
kiem  sznura lub siatk i przy zagrywce 
(nety), w ykonanie zwodu ręką  rzucającą 
kółko oraz naruszenie lin ii dzielącej boi­
sko na dwie połowy. Technika ringo obej­
m uje chw yty, rzuty, skoki, biegi, ham ow a­
nia, pady i przew roty oraz zwody ciałem.

U rządzenia i sprzęt: w  ringo gra się gu­
mowym — w ew nątrz pustym  kółkiem  o 
m asie około 165 gram ów  i średnicy zew­
nętrznej 17 cm, na boisku 6 razy 12 m, 
8 razy 16 m lub 9 razy 18 m  zależnie od 
w ieku przy grze pojedynczej, lub  9 razy 
18 m przy grze podw ójnej lub tró jkow ej. 
Boisko podzielone jest na dwa rów ne pola 
linka lub siatkę rozpiętą na wysokości 
200, 224 lub 243 cm (zależnie od wieku).

BADMINTON

Badm inton, gra sportow a, rozgryw ana na 
boisku na punkty , pojedynczo lub param i, 
polegająca na przeb ijan iu  rak ie tą  lo tk i 
przez s:'atkę w  sposób u trudn ia jący  p rze­
ciwnikowi jej odbiór.

REGUŁY I PRZEPISY

W grze pojedynczej b iorą udział dwie 
osoby: po jednej zawodniczce lub zaw od­
niku z każdej strony; w  grze podw ójnej 
po dwóch zawodników lub po dwie zawod­
niczki; w  grze m ieszanej po jednym  za­

w odniku i jednej zawodniczce z każdej
strony.

Z agryw ki w ykonuje się po p rzekątnej 
na przem ian z p raw ej i lew ej strony; z 
praw ego pola — przy stan ie zerowym  lub 
w yniku parzystym  dla zaw odnika zagryw a­
jącego, z lewego — przy w yniku n ieparzy­
stym . W grze podw ójnej pierw szą zagryw ­
kę, bez względu na w ynik, w ykonuje się 
z praw ego pola rozgrywek.

W momencie uderzenia lo tk i przez za­
w odnika zagryw ającego przeciw nicy sto ją 
w  granicach swoich pól zagryw ek i doty­
k a ją  stopam i boiska; zaw odnik zagryw a­
jący uderza podrzuconą przez siebie lotkę 
dopiero w tedy, gdy opadnie ona poniżej 
jego pasa: jeżeli lo tka przy zagrywce do­
tkn ie siatk i, zagryw ki nie pow tarza się.

P u n k t uzyskuje zaw odnik zagryw ający, 
jeżeli zaw odnik odbierający popełni błąd; 
jeżeli błąd popełni zaw odnik zagryw ający, 
w ynik nie ulega zm ianie, a zagryw kę 
przejm uje zaw odnik odbierający.

G rę prow adzi się do dwóch w ygranych 
setów (2:0, 2:1); set jest rozgryw any zasad­
niczo do 15 pk t w  grze pojedynczej m ęż­
czyzn i grze podw ójnej, oraz do 11 pk t w 
grze pojedynczej kobiet. P rzy  rem isie 
13:13 zawodnik, k tó ry  pierw szy zdobył 13 
pk t, m a praw o przedłużyć set do 18 pkt; 
w  przypadku rem isu  14:14 do 17 pk t; w 
grze kobiet przy stan ie 9:9 lub  10:10 za­
wodniczka, k tó ra  pierw sza uzyskała 9 lub 
10 pk t m a praw o przedłużyć set do 12 pk t 
(tie-break).

URZĄDZENIA

Zawody rozgryw ane są na boisku o w y­
m iarach  13,4 razy 5,18 m lub 13,4 razy 6,1 
m etra (gra podwójna) przez siatkę zaw ie­
szoną na wysokości 155 cm przy słupkach 
i 152 cm pośrodku, szerokość s ia tk i 76 cm.

Podstaw ow ym  sprzętem  do gry w  bad ­
m intona są rak ie tk i i lo tka. W grze sto­
suje się trzy  rodzaje zagryw ek: zagryw kę 
kró tką, długą i płaską. Do podstaw ow ych 
sposobów odbić lotki, stosow anych w  bad ­
m intonie, zalicza się: forhend — bekhend 
— smecz.

Kultura, rozrywka, reklama
M uzeum Regionalne w  Jaw orze, ulica 

K lasztorna 6 serdecznie zaprasza środa— 
piątek  w  godz. 11—17, sobota— niedziela 
10— 16 do obejrzenia w ystaw  stałych: 
„Dzieje Jaw o ra”, „Śląskie rzem iosło a r ty ­
styczne”, „Izba D olnośląska” oraz w ystaw  
czasowych: „Zobaczyć Jaw o r” (przegląd
ikonografii m iasta) „Dziewiętnastowieczny 
po rtre t zachodnioeuropejski”, „Być razem  
i patrzeć” — W ernera Striese.

*
23 czerwca bieżącego roku na basenie 

jaw orskiego O środka Sportu  i R ekreacji 
zorganizow ane zostały tradycy jne „Sobót­
k i”. W idowisko obrzędowe z topieniem  
W andy (która nie chciała Niemca...) przy- 
przygotow ał am atorsk i te a tr  „Do-Do” 
P io tra  Krzyżanowskiego. W ro li W andy go­
ścinnie w ystąpiła tegoroczna pierw sza w i­
cemiss Jaw ora pani Ilona Czerw. O tra d y ­
cjach obrzędów sobótkowych dość licznie 
przybyłym  na im prezę m ieszkańcom  opo­
w iadała pan i B arbara  Skoczylas-Stadnik, 
kustosz jaworskiego m uzeum.

W drugiej części im prezy z dużym powo­
dzeniem  zaprezentow ał się zespół in stru - 
m entalno-w okalny z Państw ow ego Mło­
dzieżowego O środka W ychowawczego.

Główni organizatorzy im prezy, Jaw orsk i 
Ośrodek K ultu ry  oraz Ośrodek Sportu  i 
R ekreacji zapow iadają kolejne a trakc je  na 
basenie jeszcze w tym  sezonie.

*

m arne oklaski, czym pow inien się charak ­
teryzow ać dobry poseł, jak  rozwiązać p ro ­
blem  drogiej żywności, o reform ach MEN, 
jak  nie zostawać hobbystą, co może spot­
kać obyw atela u... fryzjera. Będzie też moż­
na zobaczyć ta jnego  agenta itp., itd...

B ilety w  cenie 20 tysięcy złotych można 
nabyć w kaw iarn i „R atuszow a”.

*

ZAGADKA NA LATO

Tym, którzy  chcą spraw dzić sw oją w ie­
dzę o Jaw orze, proponujem y kolejną za­
gadkę historyczną.

1. N adanie praw  m iejskich Jaw orow i 
miało m iejsce w  1242 roku; z którego roku 
pochodzi pierw sza w zm ianka o Jaworze?

2. K tó ra p ierzeja Rynku spłonęła w  cza­
sie w yzw alania Jaw ora?

3. Ile la t trw ała  budow a Kościoła Poko- 
koju?

4. Na ulicy S tarom iejskiej jest baszta 
Strzegom ska. Ile było baszt w  daw nym  J a ­
worze i jak  się nazyw ały?

5. Ile la t m a jaw orski Oddział PTTK?
Odpowiedzi prosim y kierow ać na adres:

Sztab NAL, ulica M oniuszki 10, w  te rm i­
nie do 24 lipca bieżącego roku. W śród a u ­
torów  praw idłow ych odpowiedzi zostaną 
rozlosowane nagrody-niespodzianki.

Propozycja druga:

Ułóż jak  najw ięcej w yrazów  z lite r  w y­
stępujących w  słowie kam ieniarstw o. W y­
razy m uszą być rzeczow nikam i w  m ia­
now niku (może to być rów nież liczba 
m noga, rów nież w  m ianow niku. L itery  
mogą być użyte ty lk o 'r a z  (poza „A”). 
M iłej zabawy! Term in nadsy łan ia rozw ią­
zań i adres, jak  wyżej.

W ypożycza ln io
kaset

U/idao-9łit
UL. MUZYCZNA 14, UL. METALOWCÓW 5

ROZMOWY O KSIĄŻKACH

„Zodiak dalekich lądów ” to  książka tra k ­
tu jąca  o astrologii daw nych ludów A m e­
ryki Łacińskiej. Aztekowie stosowali różne 
symbole, na przykład  jaszczurki, rekina, 
orła; M ajowie w iązali ch a rak te r i los ludzi 
z osiem nastom a klejnotam i. Z kolei Inko­
wie ujm ow ali osobowość w  okresy sym ­
bolizowane nazw am i ptaków. Horoskop 
W enezuelski zaś posługiwał się nazwam i 
owadów.

I co się okazuje? Otóż charak te ry  ludz­
kie, znane w europejskich  horoskopach, są 
bardzo zbliżone do tych, k tóre zostały 
ujęte w  przedstaw ionej książce. Tak więc 
oddalenie geograficzne nie przeszkadzało 
w  zbieżności charak tery styk  astrologów...

ADAM WOŻYNSKI

Bogna W ernockowska, B ronisław  W. 
Wołoszyn „Zodiak dalekich lądów ”, KAW, 
G dańsk 1990.

— Szybki jak  b łyskaw ica — obyczajowy, 
wyst. Tom Cruise, R obert Duvall.

— Zbrodnia w  China L akę — sensacyjny, 
w yst. Tom S kerritt, M ichael Parks.

— Niech się dzieje co chce — kom edia, 
w yst. R ichard  Dreyfuss.

— W obronie życia — kom edia, w yst. Me- 
ry l S treep.

— P iątek  trzynastego II — horror, wyst. 
A driannę King.

— Tragedia N eptuna — katastroficzny, 
w yst. C harlton  Heston.

— Joker — sensacyjny, w yst. M ichael 
York.

wypożyczalnia

EEEHm Si
poleca

KOLEJNY CZW ARTEK LITERACKI

U przejm ie zaw iadam iam , że 16 lipca br. 
o godzinie 18 w  „Piw nicy R atuszow ej” od­
będzie się spotkanie jaw orskich  am atorów  
pióra. W łasne u tw ory m ile widziane!

ADAM WOŻYNSKI
*

KABARET „JO K oW ita” ZAPRASZA

Jaw orsk i Ośrodek K u ltu ry  oraz kabare t 
„JOK oW ita” zapraszają 17 lipca (piątek) 
o godzinie 20.00 do „R atuszow ej” na p re ­
m ierę program u „Śmiech to  zdrow ie”. Za­
pew niają, że w jego trakc ie  będzie można 
się dowiedzieć: dlaczego w  Sejm ie są tak
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Uwaga, byli więźniowie...
(dokończenie ze str. 1)

jako  pomoc dla Polaków  poszkodowanych 
przez III Rzeszę. Wysokość pomocy zależeć 
będzie od okresu prześladow ania i od 
przynależności do jednej z trzech grup: 
w ięźniów  hitlerow skich obozów koncen­
tracy jnych  i gett, robotników  przym uso­
w ych oraz osób, k tóre w  momencie prze­
śladow ania m iały m niej niż 16 lat. Jeśli 
np. okres prześladow ania w ynosił 2,6 roku, 
to  — jak  podał orientacyjnie prezes F u n ­
dacji B ronisław  W ilk — robotnik  przym u­
sowy dostanie średnio  4 m in zł, były w ię­
zień — 16 m in, a w ięzień-dziecko — 22 
min.

W zaśw iadczeniu o pobycie na robotach 
lub w obozie koncentracy jnym  pow inny 
znaleźć się dokładne daty początku i koń­
ca uw ięzienia bądź pobytu na robotach. 
Jeżeli ktoś nie m a takich  dokum entów  — 
może przedstaw ić zeznania dwóch w iary ­
godnych św iadków. Pełnom ocnicy F u n d a­
cji p rzygotują dokum enty do w eryfikacji, 
decyzja o przyznaniu  pieniędzy, będzie za­
padać w  kom isji w ery fikacy jnej F undacji 
w W arszawie. Osoby, k tóre już złożyły do­
kum enty  w  jednym  ze stow arzyszeń osób 
poszkodowanych, nie m uszą zgłaszać się 
do b iur pełnom ocników Fundacji. S tow a­
rzyszenia przekażą ich dokum enty do ko­
m isji w eryfikacyjnej.

UL. LEGNICKA 12

— K lasa 1999 — USA, sens., s-f, w yst. 
Malcolm Dowell.

— Śm ierć w  słońcu — USA, sens., w yst. 
M ichael Parę.

— Zgaga — USA, kom edio-dram at, w yst. 
Jack  Nicholson.

— P taszek na uw ięzi — USA, kom edia, 
sens., w yst. Mel Gibson.

— O fiary w ojny — USA. d ram at w ojen­
ny, w yst. M.J. Fox (obok „P lu tona” i 
„Czasu apokalipsy” zaliczony do n a j­
lepszych film ów o w ojnie w ietnam ­
skiej).

— Lody na patyku  — cz. VII, kom edia, 
wyst. Sachi Noy.

— Górski potok — USA, kom edia, w yst. 
Roger Rosę.

Zapraszam y w  godz. 14.00—18.30, sobo­
ta  11—17. W ypożyczamy także m agneto­
w idy z dostaw ą do domu. Zapraszam y.

WAŻNIEJSZE TELEFONY

P O G O T O W I E  R A T U N K O W E  — 999
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998
P O G O T O W I E  E N E R G E T Y C Z N E  — 26-92
P O G O T O W I E  C I E P L N E  — 993
P O G O T O W I E  W O D N O - K A N A L I Z A C .  — 994
P O G O T O W I E  G A Z O W E  — 992
P O L I C J A  —  997

i 20-96
T A X I  — 919
I N F O R M A C J A  T E L E F O N I C Z N A  — 913

I N F O R M A C J A  P K P  — 910
I N F O R M A C J A  P K S  — 28-54
I N F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A  —  40-84
S Z P I T A L  D Z I E C I Ę C Y  — 30-21
S Z P I T A L  R E J O N O W Y  — 30-U
Z O Z  — R E J E S T R A C J A  —  21-27
L E C Z N I C A  D L A  Z W I E R Z Ą T  — 33-62
P A R A F I A  R Z Y M S K O K A T O L I C K A  
p . w .  S w .  M A R C I N A  —  31-70
P A R A F I A  R Z Y M S K O K A T O L I C K A  
p . w .  M I Ł O S I E R D Z I A  B O Ż E G O  — 48-04
R E J O N O W E  B I U R O  P R A C Y  — 24 06

P A R A F I A
E W A N G E L I C K O - A U G S B U R S K A  — 32-73
K I N O  „ J U B I L A T "  — 23-57
H O T E L  O ś r o d k a  S p o r t u  i R e k r e a c j i  — 21-41
J A W O R S K I  O Ś R O D E K  K U L T U R Y  — 28-78
K L U B - r e s t a u r a c j a  „ P i w n i c a  R a t u s z o w a ”  — 21-31
U S Ł U G I  G E O D E Z Y J N E  — 32-10
M I E J S K I  O Ś R O D E K  P O M O C Y  S P O I .  — 33-87
Z A K Ł A D  U B E Z P I E C Z E Ń  S P O Ł E C Z .  — 26-14
U R Z Ą D  M I E J S K I :  C E N T R A L A  — 20-21

B U R M I S T R Z  — 22-01
R A D A  M I E J S K A  — 24-89


